
NARCIARZE RUSZAJA NA FRONT
Co mówi kpt. P. Z. N. Stanisław Facher o nadchodzącym sezonie

Z panem Facherem — kapital- 
• nem sportowym P. Z. N. zetknę
liśmy się tyiń razem w Centrali 
Propagandy Uzdrowisk i Turysty
ki w Krakowie, to też korzystając 

' ze sposobności, zwróciliśmy się 
doń z prośbą o zapoznanie nas z 
planami PZN-u na najbliższą przy
szłość. Sprawa poszła łatwo, już 
choćby z tego względu, że rozmów 
ca nasz będąc sam dziennikarzem 
miał, pełne zrozumienie dla po- 

. trzeb pytającego.
— Uwagę naszą — rozpoczyna 

p. Facher — skierujemy w roku 
bieżącym na dalsize rozszerzenie 
zainteresowania odznaką za spra- 

’ wność, która wydała tak wspania
ły plon, przyczyniając się wydat
nie do zwiększenia popularności 
sportu, narciarskiego. Pozatem dą 
żyć będziemy intensywnie do roz
budowy życia w okręgach. Zako- 

. pane jest w morzu narciarstwa na- 

. szego niejako oddzielną wyspą: 
Konkurencja z niem jest z wielu 
względów niemożliwą, nie znaczy 
to jednak, by okręgi nie mogły żyć 

■ własnem życiem i to intensywniej- 
■ szem niż dotychczas, nie ogranicza 
jąc się wyłącznie do obowiązko- 

■ wych mistrzostw i zawodów mło
dzików, lecz rozszerzane znacznie 
swój program nawet poza granice 
kraju. Że w tym kięruniku da się 
niejedno zdziałać o tern przekonał 
nas choćby w ub. roku Lwów, któ- 
.rywłasnej inicjatywy., nawiązał 
' kontakt z Czechosłowacją i to z 

: bardzo dobrym skutkiem.
— Jesteśmy nietylko za konty

nuowaniem tej polityki, ale też I 
rozszerzeniem jej- Chcielibyśmy; 
widzieć jaknajwiększą ilość spot-! 
kań o t. zw. charakterze granicz-! 
nym. Możliwości otwierają się 
nietylko przed Lwowem (Rumu- 
nja, Słowacja) ale też i klubami 
śląskimi. W tym celu P. Z. N. 
przygotowuje też odpowiednią ak
cję i zaprasza na konferencj,1 do 
Cieszyna delegatów czechosło
wackich. PZN zgóry daje licencję 
na wszelkie graniczne spotkanie 
pod warunkiem, że nie będą one 
reklamowane jako 'zawody mię
dzynarodowe względnie reprezen
tacyjne. Jesteśmy pewni, że za
wody te przyczynią się wydatnie 
do ożywienia ruchu narciarskiego, 
w poszczególnych ośrodkach.

— Jak zapowiada się tegoroczny ' 
program — stawiamy kolejno py
tanie.

— Po wielkim wysiłku w zjwiąz-! 
ku z zawodami FISA nastąpić mu-' 
siała pewna reakcja. Idziemy więc 
na imprezy, któreby już z tytułu 
nowatorstwa zainteresowały szer
szy ogół. W tym właśnie celu pla
nujemy trójmecz słowiański Pol
ska— Czechosłowacja — Jugosła
wia, a więc rzecz dotychczas nie- 
praktykowaną. Wybór powyż
szych przeciwników, jest niejako 
kontynuowaniem polityki mnyći 
związków sportowych. Realizacja 
imprezy natrafia na sporo trudno
ści w znacznej mierze z powodu 
znacznej odległości Jugosławii. P. 
Z. N. będąc zmuszonym rezerwo
wać wszystkie fundusze na cele.

wyjazdowe .-zwrócił siędo-Zalkopa-| .— Osią sezonu narciarskiego—^wypadku nie ponosi szkody. Z po- 
nego z ^propozycją sfinansowania ciągnie nasz rozmówca — będą i wodu mało ostrożnej polityki wi- 
trójmeczu; wobec odmowy ze-stroj mistrzostwa w Wiśle, gdzie budu-l dowiskowej w Zakopanem można 
ny Zakopanego impreza znajduje | je się obecnie skocznia i t. p. obje-1 w obecnej chwili stwierdzić znacz- 
się pod.znakiem zapytania. ' We- kty ,sportowe. Organizując mistrzo I ne wyczerpanie zainteresowania 
dle wszelkiego prawdopodobień- stwa na G. Śląsku, PZN realizuje i dla imprez, to też rzeczą lokalnych 
stwa organizację jej podejmą Cze- dawny swój .plan rozszerzenia ba-[ organizacyj będzie uzdrowić ten 
chosłowący. „I zy.operacyjnej. Zakopane w danym I stan za pomocą odpowiednio

przeprowadzonych urozmaiconych nież do zawodów FISA. Pozatem^ 
uczestniczyć będą narciarze nasi w;zawodów.

— Program wyjazdowy przewi- pierwszych wielkich zawodach mię 
dzyna rodowych w Jugosławii wduje przedewszystkiem ekspedy- - - -

cję do Oberhofu na zawody FISA,-Bied (Voldes). Otrzymaliśmy rów-, 
dalej pożądany będzie udział nasz' nież zaproszenia do Norwegii, 
w biegu . zjazdowym w Murren Francji i Czechosłowacji, z których 
(Szwajcarja) zaliczającym się rów jednak trudno będzie skorzystać.;

„ — Jak przedstawia się sprawa
trenera? i

■ — Mamy zamiar sprowadzić 
dwie siły instruktorskie. Jednego 
specjalistę dla wyższej klasy nar
ciarskiej; będzie nim Norweg lub 
Fin. Pozostanie on w Zakopa- 
nem i obok treningów prowadzić 
będzie również centralny kurs in-

I struktorski, który zakończony zo- 
I stanie egzaminem uprawniają! 
| jącym uczestników do prowadze
nia kursów regjonalnych w okrę
gach. Drugi trener o charakterze 
nauczyciela sportowego wysłany 
zostanie do najsilniejszych okrę
gów. Sprowadzenie trenerów u- 
zależnione jest naturalnie znów od 
środków finansowych. Niezależnie 
od tego przygotowuje PZN szcze
gółowe wskazówki dla instrukto
rów i trenerów z zasadami, jak na
leży prowadzić kursy.

— Pyta pan, jakie są widoki ną 
rok bieżący — ciągnie nasz inter* 
lokutor. — Trudność stanowi fakt 
służby wojskowej Czecha, Szosta-- 
ka K. i Motyki. Spodziewamy się 
jednaki że władze wojskowe stwo
rzą własny ośrodek treningowy. . 
co umożliwi naszym asom pilne 
przygotowanie się dó czekających 
zadań. ' |

— Podkreślić muszę z pełnym 1 
zadowoleniem gwałtowny wprosi 
rozrost kadr narciarskich. Odznaką 
za sprawność zyskuje sobie wprost 
nieprawdopodobną popularność, -4 
Kartoteki nasze zawierają- tysiąf 
ce nazwisk, wśród których drze
mie zapewne niejeden z wielkich 
przyszłych talentów. Oczekuję W 
sezonie bieżącym nowych sił : 
szczególnie z Zakopanego. O ile.

i inne okręgi pracować będą solii 
| dnie w terenie, doczekają się po- 
j dobnych rezultatów co okr. kra- 
I kowskó - śląski Nadzwyczajne - 
j rezultaty wydaje praca Śląskiego 
Klubu Narciarskiego, który ma od*

I działy po wsiach, skąd wyjdzie 
j może już w najbliższej przyszło! 
ści specjalna klasa biegaczy. Śląski 

[ Klub wprowadza w czyn hasło ma
sowości. Dzięki poparciu Woje*

i wódzkiej Rady W. F. rozdano 
i narty pomiędzy wiejską * ludność! 
co dziś już daje doskonałe skutki.

— Na zakończenie należałoby 
jeszcze wspomnieć o rozszerzeniu 
regulaminu odznaki o sprawność o 
bieg strzelecki (25 km. ze strzela
niem i obciążeniem patrolówemL 1 
spodziewamy się też, że uda nam

i się w roku bież, powołać do życia 
i Towarzystwo krzewienia narciar
stwa. Pozatem szerszą akcję pb-' 
dejmiemy też na terente: sędziow
skim, dążąc do wyszkolenia sze
rokich kadr wykwalifikowanych 
sędziów.

— Jak widzi pan, naćzelneth ha
słem naszem pózostaje i nadal: ma
sa i masa. ‘ \

Narcyz Siissemann

Z MINIONYCH WALK ZIMOWYCH
JDKJUiftLOU.MArz na traslo iiQslwnnastki" ood Zakopanem. Wśrodku;■,mecz hokejowy na'Dynasacli: na olerwszyin olanie Adamowskl FKryaler, -Nł- 
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Kto Jest mistrzem 50 kim.: Szmidt czy Włodarczyk
Co mówi prezes A. Thiele o znanym incydencie w kolarstwie

■ Źle się dzieje w kolarskie pol- 
skieni.

Sprawa d ługod ys (anso wego 
mistrzostwa Polski, odebranie 
tytułu mistrza Szmidtowi i 
przyznanie go Włodarczykowi, 
bynajmniej nie ucichła, przeci
wnie, nabrała jeszcze większego 
rozgłosu i grozi poważnemi iia- 
stęipstwami.

W sprawie tej zwróciliśmy się 
do p. Artura Thiclego, przewo
dniczącego komisji organizacyj-1 
nej okręgowego związku kolar
skiego, z prośbą o wypowiedze
nie się w sprawie tego zatargu i 
oto co usłyszeliśmy.

—; „Union" nie otrzymał od 
ZPTK żadnego regulaminu lub 
wskazówek, według których mi
strzostwa Polski długodystanso
we na torze na przestrzeni 50 
kim. mają być rozgrywane, to 
też sam je wypracował.

— W dniu zawodów przyje
chał do Łodzi p. Bodalski, prezes 
ZPTK i ośwladczył, że ułożony , 
przez „Union" i wydrukowany w 
programach regulamin jest nieed i 
powiedni, unieważnił go oraz » 
sam ułożył i własnoręcznie na- ■ 
pisał regulamin, warunki którego ; 
przedstawiają się następująco: i

mecie w ostatniem okrążeniu 
biegu nie decyduje o pierwszem 
miejscu, gdyż o 1 ni. decyduje 
tylko ilość punktów". Regula
min ten, zaopatrzy! jeszcze pre
zes Bodalski następującej treści 
uwagą: „Wszelkie inne dotych
czasowe regulaminy podczas 
niniejszego biegu nie obowiązu
ją", następnie, przed rozpoczę
ciem zawodów zaprosił wszyst-
kich zawodników przed trybunę

tał regulamin, pytając zawodni
ków, czy treść jest w yraźna i 
zrozumiała, na co otrzymał on 
odpowiedź twierdzącą.

Ponieważ po wyścigu okazało 
się, że zawodnicy Włodarczyk i 
Szmidt zdobyli równą ilość pun
któw, t j. po 12, przeto kolegjum 
sędziów, przewodniczącym któ
rego był p._ Prezes Bodalski, po
stanowiło, ze wspomniani zawo-

...... „„„ę dnicy mają startować w dwóch
sędziowską i osobiście przeczy-1 biedach. W razie równych wynil

kó\v miał się odbyć łrzeci bieg 
na przestrzeni 1200 nitr.. które
go wynik miał już ostatecznie 
decydować o losie tytułu mi
strza Polski długodystansowego

— Po ogłoszeniu powyższego 
postanowienia jury, zawodnik 
Włodarczyk zgłosił sprzeciw i 
oświadczył, że tego rodzaju roz
grywki nie uznaje, proponując 
jednocześnie jako rozgrywkę 
bieg prześladowania z dwóch 
startów na przestrzeni 4000 mtr.

t. j. 10 okrążeń toru. Kolegjum 
sędziów propozycję Włodarczy
ka odrzuciło. Ponieważ Włodar
czyk pomimo trzykrotnego wez
wania go przez p. Prezesa Bo- 
daiskiego do rozgrywki na prze
strzeni 2 razy po 1200 mtr. nie 
zgłosił się, przeto Szmidt, stoso
wanie do postanowienia jury, 
przejechał sam dwukrotnie wy
znaczoną przestrzeń.’ Po ukoń
czeniu rozgrywek p. prezes Bo
da Iski ogłosił zawodnika Szmid-

Garbarnia bije Wisłę 2:1
Spotkanie towarzyskie klubów litowych w Krakowie

Po UkwidacH xatargit miedzy T. 
S. Wisła a ..Przeglądem Snorto- 
wym“. oraz no wydaniu legity
macji prasowej naszemu sprawoz
dawcy krakowskiemu przez ten 
klub, padelmuiemy mnowo nasze 
sprawozdania z boiska Wisły, 

Garbarnia: Wojciechowski: Konkit- 
wicz. 'Bill: Skwarczowski. Wilczkie- 
wicz, Airgiisty:»; Rogowski. Jckscii, 
Sycz. Pazurek. Bator.

Wisła: Koźmin: Pvchowski. OlesHk; 
Bajorek. Kotlarczyk I. Makowski; Ada 
niek. Cztrlak. Reyman. Kisieliński, Bal

grał na swym normalnym poziomie.
W drużynie Wisły obrana nie sitaki 

ma* wysokości zadania. Pvchowski 
przechodzi- •ohecnie okres .nieznacznej 
słabości-, zaś (Nesik nie potrafi jeszcze- 
zoWąplć iKoitIarczvka. W pomocy maj- 

। równomierniej grał Ba i o rek. zaś atak 
■pokazał, pod względem konibfriacyinym 
■szereg pięknych i celowych tpociągnięć, 
wyrobionych sytuacyj bramkowych nie 
wykorzystywano jednak przez kiepskie 
strzały. Na-jwięcei zawinił tutaj Kisie
liński. którego skuteczna praca w polu 
i inajiw-iększe wysiłki pod bramka, niwę

czyi kończący akcie zlv ..shot“. I minucie ptfkc otrzymuie Jcksclt strze 
Jednym z najlepszych na brxsktt bjd I lając ostro, lecz Koźtnm w podskoku 

Adamek, który nareszcie powrócił do | broni pięścią. Ataki Wisły’ nie kleją 
swei świetnej formy. Jego «zvbkic 1 «le. zaś Garbarni widocznie przeszka- 
przeboje. dobre on--r”'>mę triki i dągldzą śliska piłka. To też podania są 
kiu bramce, były wyczynem pierwszo- j niedokładne, a strzały mało skuteczne, 
rzędnym. Czulak na niedzielnym tere i Jeden z lepszych, oddany przez Pazur
nie czul sie kiepsko. Słabsza technika 
Balcera też nie mogła b\‘ć na błocie 
skuteczna, zaś Reym^n sumie główne 
zadanie wysyłania skrzydeł w bój. wy
kona! bez zarzutu.

Zaraz z -początkiem
Garbarnia euengicznie do rcboty.

ka. przechodzi tuż koto słupka, zaś da
leki sirzal Jokscha. skierowuje Koźmin 
na róg dla Garbarni, zlikwidowany 
przez Pychowskiego. Groźnej sytuacji 
po błędzie Augustyna, nie wrkcrzysn:

TV. zabiera we i je Kisieliński. któremu -v rflinH- 1 <i : «■ >-.1« rwybiegaiący Wojciechowski.
zabiera piłkę

„Wyścig na przestrzeni 50 
kim. rozgrywany jest w pięciu 
finiszach, po każdym 10 kilome- 
ftrze. Zawodnikom, zwycięzcom 
w poszczególnych finiszach li
czone będą punkty, a mistrzo
stwo zdobędzie ten zawodnik, 
który zdobędzie na przeciwniku 
jedno lub więcej okrążeń toru, 
będzie uważany na finiszu po 
każdych 10 kilometrach jako 
pierwszy, i będą mu liczone od
powiednie punkty, chociażby nie 
byl na czele -grupy, z którą w 
danej chwili walczył, gdyż jest 
bezwzględnie na czele biegu. 
Gdyby dwóch i więcej zawodni
ków nadrobiło po okrążeniu lub 
/więcej, będą im liczone punkty 
jak wyżej, chociażby nie brali u- 
działu w finiszu łącznie z pozo
stałą grupą jeźdźców. Zawod
nik tylko wtedy zdobędzie mi
strzostwo, o ile ma największą 

. ilość punktów.
Znalezienie się pierwszym na

PaJaiący od rana deszcz, wichura 
i przeinwiącc zimno, odstraszyły ma- 
wet nalMigorzailnych zwolenników pił- 
kanstwa. To też zaledwie nareset osób 
było świadkami walki, kcstr.iejacych 'i.

Incydent między Wisłą a ..Przeglą
dem Sportowym -został wyczerpany. 
Naszemu ikoresoondenitowi krakowskie
mu Wisła -wydała legitymację prasową, 
.umożliwiającą .pismu naszemu pracę 
sprawozdawczą z imprez. urządzanych

zimna 22 zawodników. W taikfch wa
runkach zawody były poświęceniem się 
graczy, a starzina ocena ich gry. staje 
się również niełatwa.
■Minto tylu przeciwności, za-wody Sta 

ł.r naogół na dość wysokim ipoziomie. 
a charakter towarzyski nie przeszkadzał ■ , n..twyładowaniu ambicji. Więcej energji ..“«RLIN. — *e‘-"T tPł’1!®*? 
wkładała w grę Garbarnia i dzięki (e- wygrała Herma, bljąc Tennis 
nm wysHkoavi fizycznemu zwycięstwo. „

na- boisku wspomnianego klubu, 
widacia zatargu doszła do sknutiku dzic-
ki iinterwencif -ot. kpt. H. Reymana i 
prezesa Wisły dyr. Bierze!takiego. Bp. 
Kornaś j Kopeć sprostowali, że udzia
łu w Incydencie z p. Perivm .nic brali.

Depesze zagraniczne

Następuje piękny bieg Balcera-, za
kończony jednak autem: ostry strzał 
Pazurka broni Koźimm. - Następny 
przebói tego gracza brani Olesik na 
róg. Następuje okres picknei gry 
Adamka, który odebrawszy piłkę Billo
wi, nodaje precyzyjnie pod nogi Kisie
lińskiego. ten jednak z naru metrów 
strzela Wojciechowskiemu w ręce.

Wisła, zaczyna kombinować deklad- 
Lnlei i coraz częściei zagrażać przeciw-

Sukcfsy Paiakńw
w basenie niemieckim

4 Z okazji jubileuszu 20-lecia swego 
istnie,nia^ zorganizował pływacki klub
Friesen w Zabrzu zawody międzyna- ■ 
rodowe. W zawodach tych brali u,dział j 
zawodnicy z Górnego Śląska i uzyskali I .

iei było zasłużone. W polu były po
wiem obie drużyny Tówwrzedue.
Z młodych graczy naileplel wyp^i 

Sycz, posiadający znaczny zapas 
>C:i-cści technicznych. Jako dyry^flj 
at-jku. >nle za'«tapfl on w całości Stąfecz 
•ka. Dobrze zapowiada sie również 
dy rbreńca Wfslv Olesżk. BrftX W1 
oczywista taktyki i ratvnv w. 
szych bojach. Zastępujący 
Rogowski, rie był od idegp 
centruje on jednak słabo. SljWft^nw~ 
ski iirż niejednokrotnie miał 
wystenflw w pierwszej drużynie {ws
kazuje niektóre braki technię?ue, Na- 
ogól zatem gracze rezerwowi! ńie wy- 
pad'l: z ram i potrafili sic destroić do 
dobrej reszty zespołów.

Że oczekiwany przez Zwolenników 
-Wisty rewanż za porażkę w zawodach 
ligowych nie doszedł do skńwL 
pisać głównie należy dobrym tyłem 
zwycięzców. Konłtkwlcz bvł .naijlep- 
szmu obrońca ma hofeku. Niczjwrotny 
Bill, mimo ciężkiego terenu, byil tie? zą 
rzutu. Rów-nła dzielnie spćsywął Się 
Wojciechowski. Wilczkiewięz nie 
byl gorszym od swego vis-ą-viś Kotlar 
czyka; Augustyn zbyt często bawi! się 
z oilka.

LONDYN. — Tel. wl. — Snptkapie 
ndte$kiesjo mistrza AngDH Silelfleld 
yVedllgsday ze zdobywcą puhąn| Ari 

zakończyło sie zń-ycieslweip At; 
Śępą u w stosunku 2:1.

Offlpto. - Tel. Wł. - Oslałiiie 
feojjzfńy główki przyniosły cąlkowi 
liii w.Ma-wffiadil. W
®1W jest tern

szereg pięknych sukcesów. Na pierw
sze miejsce wysuwa się zwycięstwo 
drużyny E. K. S-u z Katowic nad wa- 
ferpolistami Friesen w stosunku 11:7.
Pozatem odznaczyli się walnie ju

niorzy i chłopcy. Ci ostatni zajęli na 
100 rntr. st. klas, pierwsze trzy miej
sca, przyczem zwycięzca miał czas 
1:33 min.. 100 m. st. dow. wygrał ju
nior E. K. S-u Duraj w czasie 1.16 min. j

Karliczek na 100 m. nawznak byl 1 
hez konkurencji; zajął on pozi.tem na I

W ataku Pazurek odczuwał wldocz- 
c skutki swei starci kantwtik nie-n\i;ei walczył twardo i ambitnie, Strża

miał szczęścia. lod. itym
w zgledcm -najwlecei grzeszyt Bator. 
Więcej spokoju bardzoby się przydało 
temu niebezpiecznemu wrztibojcwcowł. 
Joksch. zdcijyw.ra z-wycteiĄiei bramki

gliu^lfemiifejsże, żh w ppkónanem polu 
ż.hąięzM’ ś!ę na.fensf sześciodniowcy 
ś wlali a,, . .LONDYN. — Teł. wł. — Rozpoczęto 
Ili sżźpii liókelu na lodzie spotkaniem 
tfejir&żmUkril Ąnąlji Z Berliner S. C. Ćliip. Plęii^żeęó dnia zwyciężyli Ber- 
imęzyey w śłńsuiiku 3:2, Drugie, spot- 
kątite b1rży.|tips|o wynik remisowy 1:1. 
W ób.U najlepszym gra-
ęzęrn bYLmrV 'bexton.
MANNHEIM, — Tel. wł. — Spotka

nie leiihisowp Szwecja—Niemcy przy- 
liipsło sitkcęs Szwedom, którzy zwy- 
ęięźyli w siosuiiku 4:1. Niemcy byli 
jedhak reiwezeutpwani tylko przez De- 
śarta, Bitśsą i Oppenheimera.
PARY?. — lei. wł. — Angielski mo

tocyklista Lącęy ustanowił na torze 
Mohilęry poił Paryżem cztery nowe 
rekordy światowe na 500 cm. maszy
nie matki Norton. Przejechał on 200 
■niil W 1:5541^/10 sek., co oznacza szyb 
kośe 167(652 m. na godz. W 2 godziny 
uzyskał 334(9A3 km., w trzy godziny 
4^,154 km., na 500 km. miał czas 
3:35.4 sek.

MoMAOHnw mi t.i „-i i nikowi. Wolnego z20 m. broniBiHgło- MONAGHJUM, 16.11. - lei wł -!ua z.(,ś pf) D;etalvm orzeboi!l A. 
Rozegrano tu spotkanie bokserskie । j<isielins.ki piłkę pod
między tegorocznymi przeciwnikami |)raiT|^a orzec-iwnika. W następnej mi- 
m. Łodzi t. j. reprezentacjami Węgier I Ilucje groźna sytuacja pod bramką Wi- 
i Baw-ąrjl. Mec? zakończył się niespo-1 s|y; wybiegający Koźmin wykwufe 
dziewaflym sukęfsem Bawarii, która j trafia w Rogowskiego piłka 
zwyciężyła IQ;6. ęiiąrakterystyczne i %TaCa w puste! bramki. Ro-
Mfh z? Idórych siła leżała w gOwski nie może jednak nadążyć i pil-
Mlflcl' tekkiehi nsiąsnę!l swe punkty łka przechodzi obok słupka -na <kh. W 
flÓWlite W WSRBęll iiąięieższych. Sen-1 mlpucle -djlćtuie sędzia za rzeko- 

hYIB noraźka mistrzów Europy | nla ręge wilczklewicza wolnego z linii 
1 SaallOt iL P^ród Niemców i pola karnego; piłkę pięknie podaje 

! II|f1aF«k¥W I Mlemkoftera. Po-i Czulak Balcerowi, którego strzał 
amiftliy, na mistfanstwach Europy I główką grzęźnie w siatce Nastę- 
pr??1?. A?1? ;, | pule okres przewagi Wisły, ale prze-t-ióuimif c-i" n.—- ■- - • ■ •

y na inlstwźtwa
. Kfłnaww^kteso Kery.

4flfikDflS'I.Vm Sęh.lleTem.
NOWY -im lfi/H,.T Tel wł. - 

Sensacyliw fflialft wa'ka o mi 
strzostwó śwlfllą W wad?? lekkiej po
między Wmimpm Ab §h!8eren> a za- 
merykani?owąi)ym WlOgllltlt Toni Can 
zonerk Singer, ktÓFY IliOawno. temu 
zdobył tytiij. imKątltiilĄd (WDlilY Man‘ 
dla, już w płęyW^Aej Fijudźlli w podob- 

I ny sposób go siraęil. prgwy sierp Can- 
zoneriego już w p6 seklllidżię obalił 
mistrza świata.
BUDAPESZT. — Tej. wi- — W mi

strzostwie Węgier czołowe drużyny 
■poniasly nle®')odzięwanB porażki: Uj- 
j>esti ptzęgrał z Sabarla 2:4, Ferenc- 
varosi z Yąsąseni 2:5, Hiingąria nato
miast pokpitąią Nęmzeti 3:0 i prowa
dzi zdćęydoWąnie w tabeli. .

Puhar środkowe] Europy zdobył o- 
ętatępźnlę Rapld, minio przegranej ze 
SpąHą w Wiedniu w stósmikU i?t3. 
Żwypięsfwo praskie 2:0. zapewniło Au 
striakoni przewagę jednej bramki, de- 
cydhjąęri o zwycięstwie.

bój Syczą omal nie przynosi wyrów
nania. lecz, ostro strzelona piłka trafia 
w słupek i wraca w pole
Wyrównanie następuje jednak już w 

2 minucie po -pauzie ze strzału Syczą. 
Piłkę wprawdzie wyłapuje jeszcze Koź 
m'u, lecz blisko stojący sędzia, konsta
tuje przekroczenie linii bramko-wej. 
Trzy rauty rożne dla Wisły bez rezul- 
ta:tu. zaś ładny przebói Batora, kończy 
się ieno fatalnym strzałem. W 25 m. 
eentruie Baker, lecz Kisieliński znowu

ta za zwycięscę biegu I zdobyw
cę tytułu mistrza Polski długo
dystansowego na przestrzeni .50 
kim. na rok 1930, oraz wręczył 
mu koszulkę mistrzowską i że
ton złoty.

— Tak przedstawiał się bieg 
wypadków na torze. Przecho
dząc do spraw zasadniczych, mu 
szę zaznaczyć — mówi p. prezes 
Thiele — że opozycja Włodar
czyka była zupełnie bezpodsta
wna i nie na miejscu, gdyż o 
sposobie rozstrzygania biegów, 
decyduje jedynie kolegjum sę
dziów, a nie zawodnicy. Zresztą, 
Włodarczyk oświadczeniem swo 
jem, że zgadza się na rozgrywkę 
z dwóch startów na przestrzeni 
4000 m. zadokumentował, że za
równo on, jak i Szmidt znajdują 
się na czele wszystkich zawodni
ków z jednakową ilością pun
któw i ostateczny wynik biegu 
rozstrzygnie się między nimi w 
oddzielnej rozgrywce.

— Decyzji Zarządu ZPTK o 
odebraniu Szmidtowi tytułu mi
strza Polski długodystansowego 
i przyznanie tegoż tytułu Wło
darczykowi, „Union" — Szmid
towi nie zakomunikował, gdyż 
uchwały tej nie uznaje i obsta
wać będzie na decyzji kolegjum 
sędziów, które zgodnie z proto- 
kułem z dnia 14 września r. b. 
przyznało bezapelacyjnie na pod 
stawie opracowanego i napisa
nego własnoręcznie przez preze
sa p. Bodalskiego regulaminu ty
tuł mistrza Polski na przestrzeni 
50 kim. zawodnikowi Arttirowi 
Szmidtowi.

— Reasumując powyższe —» 
kończy prezes p. Thiele — „U- 
nion" zwrócił się do ZPTK o ry
chłe sprostowanie uchwały z 
dnia 10 października i zatwier
dzenie decyzji kolegjum sędziów;

Narazie, zaszczytny tytuł mi
strza Polski nosi dwóch kolarzy 
jednocześnie, obaj są odznaczeni 
Szmidt w Łodzi. Włodarczyk w 
Warszawie.

Fakt ten rzeczywiście zakrawa 
na farsę i stawia władze kolar
stwa naszego kraju w niezbyt 
pochlebnem świetle. ~ \ ’ ’

z paru metrów przenosi. Następny 
ładny dolny strzał Reymana broni Woj- 
ci ech o w ski. Z winy Augustyna -groźna 
sytuacia podbramkowa nie wykorzysta 
na przez Kisielińskiego. W 35 min. 
przebiła sie Joksch. nńmo naportt paru 
przeciwników, piłki -nie oddaie. lecz 
strzela ostro w róg. zaoewniaiąc swej 
drużynie zwycięstwo. W dalszym cią 
igu d-nuźyna Wjsły -nie wysila się już 
zbytnio, przyczem strzały Kisielińskie 
go i Reymana, ładmis broni Wojcie
chowski. Sędziował o. Burka.

Zwniestwj Austrii
nad piłkarzami Szwecji

WIEDEŃ. — Teł. wł. — Spotkanie: ' 
piłkarskie miedzy reprezentacją Au
strii j Szwecji zakończyło sie zwycię
stwem gospodarzy 4:1 (1:1). Austriacy 
swoją przewagę techniczną i taktycz
ną potrafili cyfrowo wyrazić dopiero 
po przerwie.
BERLIN. — Teł. wł. — Niemiecki 

związek piłkarski na wiadomość o o- 
graniczeniu zapomóg rządowych zło
żył na fundusz olimpijski 10.000 marek. 
Czyn ten jest o tyle godny podkreśle
nia, że piłkarze niemieccy w Olimpia
dzie udziału nie biorą.

Na boiskach w catej Polsce
100 m. crawlem 2-gie miejsce w czasie Mecz 0 wejścle do Ligi 82 p. p. — 
1:09.2. ustanawiając równocześnie no- Lechja we Lwowie nie odbył się. po- 
ĄV\( synwsląski. nieważ drużyna 82 p. p., ze względów
Na -00 m. śt. klas. Jarkuliszowna za- służbowych nie mogła była wyjechać 

jela w czasie 3:40.9 1-sze miejsce, dy- jo Lwowa. Sędzia p. GuUcz odwizdał 
stansując., mimo słabego czasu, bar-1 wa|kOver dla Lechji, 82 p. p. jednak 
dzo znacznie współzawodniczki. { zapewne będzie protestował przeciw-
Raszdorfowna zajęła na 100 m. st. k0 stracie 2 pkt.. która nastąpiła z po

etów. 3-cie miejsce., przyczem jej po-1 
grotnezynie miały czas 1:20 i 1:21 min.
Na 200 m. st. klas. Klaputek byl drugi

Mecz o wejście do Ligi 82 p. p.

nieważ drużyna 82 p. p., ze wzglgd&V

w czasie 3:15.2. W sztafecie 10 X 50 
mtr. st. dow. drużyna E. K. S-u była 
trzec'a.
Naogót więc pierwszy zimowy wy

stęp śląskich pływaków był wielce u- 
datny. Specjalnie pocieszający jest 
fakt, że pomiędzy chłopcami i juniora
mi znajduje się naprawdę pierwszo
rzędny materiał, rokujący jaknajlepsze 
nadzieje.

W wędrownym puharze M. S. Z. 
dla klubu piłkarskiego, który osiągnął 
najlepsze wyniki w grach z drużynami 
zagranicznemu prowadzi dotąd Legia 

.21 pkt. przed Cracovia.
. Wołyński Okręg. Zw. Pitki Nożne) 
został stworzony przez P. Z. P. N„ za
miast dotychczasowego podokręgu wo 
łyńskiego.

Piec (82 p. p.), zawieszony przez P. 
Z. P. N. na trzy tygodnie, został, na 
skutek odwołania tego klubu, ułaska
wiony.

Feja (Ł. K. S.) zostął zdyskwalifiko-
wany na tydzień, licząc od 17 b. m. za 

grę na meczu Ł. K. S.—niebezpieczną 
Legia.

Gałecki (Ł. 
fikowany na 
17 b. m.. za

K. S.) został zdyskwali- 
dwa tygodnie, lięząc od 
niesportowe zachowanie

się na zawodach Ł. K. S. — Legja.
Geiger, gracz 1. F. C. z Katowic, ma 

zasilić w przyszłym sezonie jedną z 
drużyn ligowych Krakowa.

Sellnger (Makabl) zgłosił wystąpie
nie z lekcji piłki nożnej i zamierza 

; wstąpić do Cracovii. '
Dwa młpde talenty piłkarskie: Mu

szyński, napastnik ź Soły z Oświęci
mia I JĆuęhąrsKL prawy łącznik z Rer 
sovii z Rzeszowa, zgłosili swoje wstą- 

- pienie do Cracovii.
Garbarnia urządza w grudniu r. b. 

turniej o puhar. w którym wezmą u- 
dzlal: Garbarnia. Podgórze, Wawel !

' prawdopodobnie Wisła,

wodti sity wyższej.
Tabela rozgrywek w chwili obecnej 

przedstawia się następująco: 1) Lechja 
(Lwów) 3 gr.. 4 pkt., st. br, 13:2, 2) 
Amatorski K. S. (Kr Huta) 2 gr., 3 pkt., 
st. hr. 4:2, 3) Legia (Poznań) 3 gr., 3 
pkt., st. br. 4:5. 4) 82 p. p. (Brześć) 2 
gr.. 0 pkt., st. br. 0:12.

Zamiast meczu Lechla — 82 p. p. 
rozegrano we Lwowie spotkanie to
warzyskie Czarni — Lechja 3:1 (2:0). 
Czarni z 6 rezerwowymi. Lechja z 
dwoma. Bramki strzelili Zdziś (2) i Cy 
bruch dla Czarnych oraz Czudżak dla 
Legji. Sędziował p. Olebartowski.

Wisła I-b — Lygja 1:1. Zawody w 
piłkę nożną. Do powyższych zawodów 
wystąpiła drużyna Legii z 4 rezerwo
wymi. Gra ładna, wynik odpowiada 
przebiegowi gry. Legja II — Olsza II 
2:0. Zawody o puhar rezerw kl. A. 
K. Z. O. P. N. Bardzo ładna i ambitna 
gra rezerwy Legji. Olsza wskutek 
przegranej może stracić pierwsze miej 
sce, na którem dotychczas się utrzy
mywała.

Mecz o piłkarskie robotnicze mi
strzostwo stolicy Skra — Gwiazda za
kończy! się wynikiem remisowym 2:2. 
Z powodu zdekompletowania drążyn 
poziom spotkania był niski. Sędziował 
p. Tomkiewicz.

Inne wyniki: Maraton — Żar (Rem
bertów) 3:0 ,w. o. Mecz o wejście do 
kl. B. Drukarz — Sarmata 8:5. Sędzia 
p. Mucha.

Mecz bokserski Makabl — Warsza
wianka zakończył się zwycięstwem 
drużyny żydowskiej w stosunku 8:6.

Ory sportowe w Krakowie. Koszy
kówką: Cracovia — Sokół 39:7 (28:0). 
Blaloczerwoni grali do pauzy znakomi
cie mimo braku Rosiewicza i K. Tryt- 
•kl. Po przerwie atak stracił dużo na 
spoistości, wobec wycofania się z gry 
Lubowieckiego 1. U zwycięzców świet
ny był Janusz, b. dobrze grał Z. Tryt- 
ko i Lubowiecki. W drużynie pokona
nych jedynie Leslak mógł zadowolić. 
Sędzia p. Woźniak. YMCA II — Strze
lec (Skawina) 29:10. Najlepszy na boisku Jaroszewski z YMCA. YMCA I— 
Sokół 30:21 (22:9). Przewaga YMCA,

której gracze świetnie się czuli w du
żej sali Sokoła, W YMCA doskonale 
grat atak Woźniak — Baran — Gro
mada, w Sokólę Musyl i Chmura.
Siatkówka pań: Sokół II — Wisła I 

30:23. Sokół I •— Patria 30:17.
Siatkówka panów: YMCA seniorzy 
— SKS Patria 30:12 (15:6). YMCA I-b 
— Strzelec (Skawina) 30:10 (15:3). 
YMCA — Sokół 30:19 (15:11).

Legia — Jutrzenka 41:29. W ub. so
botę odbył się mecz lekkoatletyczny 
.pomiędzy ptowyższemi kilubami na bie
żni K. Ś. Jutrzenka. Mecz zakończył

Różnicę między futbolem angielskim 
! w pełni sezonu i na urlopie odczuli na 
I własnej skórze Francuzi (Racing CL F.) 
j sprowadzając świetny Arsenał za ba- 

zwvdiestwem Legii w stosunku I Lider mistrzostw angiel-...fi Iskich zwyciężył w stosunku 7:2. Dosię „... ........... ............
41:29. Wyniki: 100 m. 1) Turecki (L.),

Nowe rekordy Bocheńskiego
na zawodach w Gandawie

GANDAWA. 16.11 — Tele-I oheńskiegp; Polak wygrał 100 
gram własny „Przeglądu Spor-1 mtr. w czasie 1:02,6 i 400 mtr.
towego". W finale walk o pu
har Levy‘ego między- Ghent 
S. C. i Brussels Swimming Ciub 
Gandawa święciła wielki triumf, 
dzięki znakomitej formie Bo-

w czasie nowego rekordu pol
skiego 5:17. Pozatem Bocheń
ski ustanowił nowy rekord pol
ski na 50 mtr. 27 sek. i na 300 
mtr. 3 m. 57 sek. (H.).

Wyniki poszczególnych walk były na
stępujące: w. papierowa Brąiman (M-) 
zwycięża Kleppera (W.), w. muszą — 
Czubiński (W.) wygrywą z Stieblęm 
(M-), w. kogucia — Pawliczuk (W.) 
bile Rochmana (M.), w. piórkowa Za
rzecki (W.) pokonywnie Zvlbersztejna 
(M.), w. lekka — Anders (M-) wy&ry- 

■ wa walkoverem, w. półśrednia — lżej
szy o 2 kategorie Urkiewicz (M.) zwy 
ciężą Prokoppa (W.), w. półciężka — 
Wysocki (M.) wygrywa prżez nokaut

1 z Braunem (W.)r

WSZYSCY SPORTOWCY 
piszą 

wieczncm piórem WATERMAN’A
Największy wybór poleca 

G. GERLACH/ 
.................tWA 

ch 4

400 m. |) Turecki, 800 m. 1) Grudziń
ski. skok wda] I) Turecki, skok wwyż 
1) Turecki, rzut dyskiem 1) Turecki, 
pchnięcie kulą I) Turecki.

Zawody koszykówki oraz siatków
ki męskiej i żeńskiej w Łodzi z udzia
łem Polonii stołecznej, urządzono sta
raniem H. K. S. Pełny sukces odnieśli 
goście, bljąc wc wszystkich konkuren
ci a c l i p r zec I; wm i kó w.
Poszczególna wjutkl przedstawiają 

s:ę następująco:
Siatkówka żeńska,: Polonia — HKS, 

30:23 (15:14). Gra ładna i interesująca. 
Olha zespoły wystąpiły w najsilniej
szych składach. Początkowo lepiej pre 
zentuje się HKS. lecz w ciągu gry Po
lonią otrząsa się z przewagi miejsco
wych I grając spokojniej — wygrywa 
I i II partję.
Siatkówka męska: Polonia — ŁKS. 

30:14 (15:6). Mecz, ten rozegrano sy
stemem trójkowym. Polonia, która jest 
mistrzem stolicy w tej konkurencji wy 
kazała nadzwyczajną formę oraz wiel 
ką przewagę nad ŁKS.
W II partji łodzianie prowadzili już 

6:1. Sędziował ,p. Koscielskł. Triumf — 
HKS 28:24. HKS. z rezerwą.
Koszykówka żeńska; Polonia — 

HKS. 18:1'2 (8:2). Do przerwy silna 
przewaga gość.!, dla których HKS.nie 
jest groźnym przeciwnikiem. Najlepsza 
zawodniczka harcerek „Bogusią" do- 
brzie obstawiana.przez obronę Polonii 
— -nie mogła nic zdziałać. Sędziował, 
p. Robakowski.

pauzy Francuzi prowadzili 2:1 (!). po 
przerwie Anglicy pokazali co umieją, 
nie schodzili z pola karnego przeciw
nika i mogli byli z powodzeniem strze
lić i 20 bramek. Pisma francuskie nic 
mają słów na wyrażenie zachwytu nad 
grą Anglików.
Również Austria (Wiedeń) dopiero 

w drugiej połowie ..raczyła’' zademon 
strować, co potrafi; opanowała całko
wicie pole, pokonała jednak team pa
ryski tylko 1:0.

Gbteborg pokonał Oslo w meczu 
międzymiastowym w stosunku 6:2. Po 
rażka ta jest tern przykrzejsza,, dla 
Norwegów, że do niedawna mieli Oni 
hegemonię w piłkarstwie skandynaw- 
skiem.

W skład t. zw. Grupy olimpijskiej 
cwiczącej w Grupie Sportu Konnego 
pod kierunkiem rtm. Antoniewicza żaiu 
dują się między innemi: rtm. Józef 
Trenkweld, rtm. Janusz Kapuściński, 
porucznicy: Kazimierz Szoslaiid, Wła
dysław Zgorzelski, Wład. KorytkotV- 
ski, Stefan Starnawski. Jan Strzałlępw 
ski, Edmund Nleszkowski, Seweryn 
Kulesza.

Rtm. Michał Antoniewicz,, który ob
jął w dniu !5 października n b. kierów 
nictwo Szkąły Jazdy w Grudziądzu, 
będzie osobiście kierować treąln^iem 
jeźdźców i koni z t. zw. grupy olimplj- 
śkiej. Rtm. Antoniewicz wyleczył się 
już zupełnie z ciężkich ran, jałtie. od
niósł w Poznaniu. Świetny kawalerzy- 
sta w niedługim już czasie ' będzie 

Koszykówka męska: Triumf — Has-1inóg’ dosiąść konia.
mopeą 18:15 (6:5). Gra równorzędna,j. sP<?HPWy w Pra-
tecznicznle lepszy Triumf. “z® (GĄSK Praha) donos!, za naszem

nncrarłninłtfani na — ± ' •
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Mecz koszykówki Makabl — Jutrz
nią, rozegrany w Wąrszawje, przy
niósł zdecydowane zwycięstwo Maka
bl 57:29.

Motocyklową pogoń za llsęm urzą- 
d?lła poznąńska Uil.ią pa zakończenie 
sę?Qim. Wzięło w ulej udział 16 za? 
wodników. Trąsą prówądąllą Z pozna- 
nią dp Wierzopęk (około 30 kipi.). 
Plęrwy wykrył Hsg Fąlkiewięz na 
Buięki)» Malęherek na Ariel 500 cm’, 
drugi przybył "do mety’. Tyrała na Gaf® 
fordzie- 350 ćm’. trzeci, Nottiaigel pa 
New,Imperial 500 cm“, czwarty Wpber 
na AYS 500’ cm3'piąty. Reszta nie u- 
kończyła paścńgu.

pośrednictwem, ze gotow jest rozegrać 
w jesieni ewentualnie w jesieni 
w Polsce parę meczów z ’ siliit - 
mi przeciwnikami. CAŚK reprezentb- 
wąl Czechosłowację na olimpiadach 
ąkądeinięklęh w Pąryżu i w Rzymie, 
a ostatnio osiągnął szereg dobrych re
zultatów. Wąrunkl stawia klub bardzo 
Skromne.
i Kraków - Berlin w

dp, 25 grudnia ;W Pęrlln1e;zo$tal osta
tecznie zakontraktowany przez zwią
zek brandenburski. * •

Mecz międzypaństwowy reptezenta* 
ęy| robotniczych Niemiec I Polski ro- ’ ' 
^ugrany będzie w Warszawie dnia 14 
■grudnia r, b. ’
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> Najlepsze tennisistki polskie
Jędrzejowska,, Dubieńska1 Wolkmerówna awangardą naszej extra-klasy pań

Ułożenie listy najlepszych ten i Herbst, Eisenmenger, Deutsch, 
nisistek nie nastręcza wiele tru- Baumprten, są wyniki w Pło
dności. Sześć naszych czoło-1 scc. Żadna z jej przeciwniczek
wych pań nie robiło żadnych 
niespodzianek, nie przegrywało
do niżej postawionych. Różnice 
zarysowały się jaskrawo, ied- 
ne.m słowem, wątpliwości być 
nie może.-

Niestety nie możemy klasyfi
kować Richterówny, która po-i 
wróciła na kort dość późno i nie 
brała udziału w dostatecznej ilo-1 
ści turniejów. Gdyby nic to, na-l 
leżałoby się jej napewno miejsce 
czwarte.

Brak również na liście Possel 
łowny, która nie grywała w tur 
niejach krajowych. Sądząc z jej 
wyników zagranicznych może 
ona śmiało rościć sobie również 
pretensje do czwartego miejsca.

' Pierwszeństwa Jędrzej owskiej 
nikt kwestionować nie może. O- 
statnie wątpliwości rozwiało mi
strzostwo Polski, w którem na
sza gwiazda gładko wygrała ze 
swą najzaciętszą rywalką Du- 
bieńską. Wynik ten był tylko for 
malnością, jasne bowiem, było 
dla wszystkich oddawna, że Ję- ! 
drzejowska jest od Dubieńskiej 
lepsza. Wyiniki krajowe obu ten
nisistek były jednakowe, biły one 
wszystkie swe przeciwniczki w 
miażdżącym stosunku. Wyniki

nie mogła przez chwilę nawet 
marzyć o zdobyciu seta, o dopro 
wadzeniu walki do stanu 7:5. O 
bezwzględnej wysokości jej kla
sy, świadczyć. mogą ostatnie

wyniki ’ o- mistrzostwo klubu : i tennisistek polskich grała ona 
mecz-z Horainem: Wśród- pię- taką samą rolę jak Jędrzejow- 
tnastu najlepszych graczy poi- ska. Nie oddała żadnej z nich 
skich znalazłaby się Jędrzejów- seta — dzieliła ją od nich prze- 
ska napewno. | paść. Różnica klasy, dzieląca jq

Drugą tennistką jest Dubień-|od Jędrzejpwskiej, wyszła na 
ska i znów nikt tego kwestjono-1 jaw na turniejach zagranicz- 
wać nie może; w .stosunku dolnych; Jędrzejowska była tam si

tą pierwszorzędną, Dubieńska si' 
łą mierną.

Trzecia jest młodziutka kato- 
wiczanka — Volkmcrowna, kla
syfikowana jeszcze w roku ub. 
na 8-em miejscu. Tennisistka
ta zrobiła postępy wprost ogro

z Jędrzejowską i Dubieńska, je-* 
dnak już swe najgroźniejsze ry
walki pokonała pewnie: Syropoj 
wą raz; Popowską — 4 razy. 
Volkmcrowna ma też ładne wy
niki zagraniczne: zwycięstwo^

mne; przegrała ona po trzy
___ • nad mistrzynią Austrii Herbst; 
razy (2 razy) oraz Eisenmenger (ż

NAJLEPSZE TENNISISTKI POLSKIE
OdGeweJ ippc Syropowa, Dubieńska, Jędrzejowska i Pozowska.

Mistrzostwa ligowe domagała sie reformy
Wywiad z por. Izdebskim prezesem zarządu $ łownego Ligi

którą przegrała przedtem na; 
meczu Polska — Austria) oraz 

। pokonanie mistrzyni Kraut- 
i wurst. Yolkmerówna iest też 
। najlepszą mixistka Polski.

Do czwartego miejsca rościć 
i by sobie mogły pretensje prze- 
j dewszystkiem Richterówna i 
I Posseltówna, niestety, nie klasy- 
• fikowane.

Miejsce ich zajmują równe so
bie mniejwięcej Syropowa i Po
zowska. Nie przegrały one rów
nież ani razu z tennisistkami pla- 
sowanemi niżej. Między sobą 
grały raz; zwyciężyła Syropowa 
i to przesądza jej wyższość.

Ostatnie miejsce klasyfikowa
ne pewnie przyznać trzeba Iwo- 
wiance Orzechowskiej. I ona nie 
przegrała ani razu ze słabszą ten 

I nisistką od siebie. Na rozkładzie 
■■ • nie ma jednak żadnych przeko- 

i nywujących nazwisk. („Wełe- 
szczukowa, Scapowa i t. d.).

Ostatnią grupę tworzą tenni-

Upływa cztery lata od chwili, I Pozatem unika się w ten .sposób

sistki wyraźnie ustępujące już 
poprzednim. Bielecka, Stepha-

• T ł • i • • v i t UDiVWa CZicrV V11W111»|* v^uicui uiniYo. oiv w ivuzagraniczne Jędrzejowskiej były Ljv pięt,naście najlepszych klubów długich i męczących podróży khi- 
natomiast doskonale. Dubien- ipjjkarskfch postanowiło przeprawa ;bów lwowskich do Poznania lub

kiern dlatego, że grupa południo- jekt ten odpowiada może bardziej nówna. Paiakówna i Lilnonówna. 
irtrlnon-jTrln HIfKnłł-1 D 7 O M rrn rtn ' « «wa jednoczyła najsilniejsze wtedy

sklej zaledwie mierne. । dzić zmianę w ówczesnym sposo-
Jędrzejowska jest pierwszą re- bie rozgrywania mistrzostw i przy 

nrezentantka tennisu Dolskiego 1 stąpić do zorganizowania Ligi. 'W prezenraniKą rennisu poisKiegu,. u tego c,zasu karby organiza. 
która może mu nadać rozgłos nnwp<m tworu zazębiały

odwrotnie, gdyż przedstawiciele

... ,.... - cyjne nowego tworu zazębiałyświatowy/ Poprawiając się z ro- się coraz bardziejt
ku na rok, zaczęła już zagrażać
najlepszym Europy i świata. Zdu Niemałą zasługę w postawieniu

prac Ligi na tak wvsokim pozio-
miewająco szybko uczy się ona, mie ma jej dwukrotny prezes 
zagranicą (bo w kraju nie ma od ■ mjr. dr: Izdebski. Od niego też 
kogo). W roku ubiegłym prze-
grywała do Friedleben i Schom 
burgk, dziś bije je na głowę.

W r. b. w Semmeringu prze-

zasięgamy garść informacyj o za
miarach * a najbliższą przyszłość.

grała bez większego oporu z

Cztery lata minione — mówi p 
mjr. Izdebski — przekonały nas o 
tern, że system dzisiejszy jest
wprawdzie najsprawiedliwszy i

■tych miast nie znajdą się nigdy w 
tej samej grupie.

Dla utrzymania równej ilości 
klubów w obu grupach można za
rządzić, iż jeżeli wytworzy się. sy- 
tuaęja ze spada klub z grupy pół
nocnej, a wchodzi z południowej, 
wtedy klub ten rozgrywa mi
strzostwa w tej grupie, gdzie wa
kuje szóste miejsce. (Tak może być 
np. w-tym roku, gdy spadnie War
szawianka lub ŁTSG, ■ a wejdzie 
ew.-AKS).

Podobny sposób rozgrywek był 
stosowany w latach poprzednich
przez P. Ż, P. N., napotkał jednakw v “oppi "i J przez r. z., r. in., napoi-Kar jeanaKRyan. W parę miesięcy Potem ;układ tabeli odpowiada istotnemu | na jjCzne,sprzeciwy, orzedewszyst 

«r luinromin «ttio łnitifliAtTAninii I__ x______i________ • ~:i l

zespoły lwowskie i krakowskie, a 
grupa północna nie posiadała wy
bitniejszych członków. Tak było 
jednak dawniej, ale obecnie klasa 
jest bardzo wyrównana i podobny 
zarzut jest nieaktualny.

Obok tego projektu koledzy moi 
z zarządu wysuwają jeszcze je
den. Chcą mianowicie stworzyć 
dwie ligi po osiem klubów, do 
pierwszej zaliczyć osiem pierw
szych w tegorocznej tabeli, do dru 
giej cztery pozostałe i cztery dru
żyny, grające o wejście do Ligi, 
t. j. Legja, Lech ja, AKS, 82 p. p. 
Mistrz II ligi wchodzi automatycz
nie do pierwszej ligi w miejsce o- 
statniego klubu tamtej, a ostatni 
klub-II ligi soada do klasy A. Pro-

klubom P. Ż. P. N.

w Meranie była równorzędną • ustosunkowaniu sił, ale z drugiej j 
przeciwniczką'' dla pogromczyń | strony, olbrzymia ilość zawodów i 
sędziwej Amerykanki'.' I wyczerpuje zupełnie organizm gra*

czy i sprawia, że ludzie ci w-chwili To łez proroctwa znawcov ■ obecnej sa przemęczeni fizycznie i 
zagranicznych me są przesadą:;nerwowo.
jeżeli tak pójdzie dalej, to już w ( Rozgrywanie zawodów towarzy 
roku przyszłym może Jędrzejów Iskich, a przedewszystkiem między 
ska stać wśród elity tennisu । narodowych, z których wynosi się 
światowego, ba, może go wy-1 naprawdę największe korzyści, 
przedzie j jest niemal niemożliwością i wi-

Odpowiednikiem zwycięstw
Jędrzejowskiej zagianicą, z kto . b-|0 sobje na szczury program 
rych wymierne należy pokonanie spotkań z zagranicą.
Payot, Friedleben, Kallmeyei,! ą jak dawniej wyglądał sezon

ze względu na ze względu na wielki, ciągle roz- 
, . - , - , czterech kiu- witający się talent i dobre wychów do rozgrywek, a pozatem ma .r. . * oP7nn„
tę dobrą stronę, że klub spadający * ,z Konca sezontu
z ligi znajduje się w drugiej lidze, | Bielecka _ przegrała i wygrała 
co nie wywołuje większego kry-: ze Stephanówną i Pająkówną; Pa 
zysu i przesilenia w jego łonie i jąkówna ma również remis ze 
daje mu większe szanse pozosta- Stephanówną, a nadto stawiała 
nia jeszcze na wyżynach,; dzjeiny opór Volkmerownie (2:6 
a me całkowdego upadku, jak jS;10) LnpOpÓWna, wygrała z 
to się dzieje z obecnemi klubami, •• -
spadającemi do kl. A.

Powyższe projekty zostaną je
szcze dokładnie rozpatrzone i li
czymy, że przy wspólnym wysiłku 
wszystkich klubów stworzymy w 
roku przyszłym dobrą i pożytecz
ną inowację.

Przy sposobności pragnę jeszcze 
i zrobić kilka uwag. W czasie mej 
pracy-zauważyłem ścisły kontakt

dopuszczenie tych

YOLKMERÓWNA,
1 trzecia rakieta Polski.

Cracovii, Polonji, czy Pogoni? Dru 
, żyny zagraniczne nie były unika- 
i tern, a zjawiskiem powszedniem. 
{ I dlatego ilość spotkań ligowych 
trzeba ograniczyć, a ponieważ na 
zmniejszenie ilości klubów dó oś
miu większość się nie zgodzi, mu- 
simy znaleźć inne wyjście z sytu
acji. Mój osobisty projekt jest na
stępujący.

Przeprowadza się podział dwu
nastu klubów na dwie grupy po 
sześć klubów, przyczem raz dzieli 

j się na Ligę Pn. i Ligę Płd., a dru- 
I gi raz na Ligę Wsch. i Ligę Zach, 
j Mistrzowskie drużyny grają potnię 
:dzy sobą, a dwie ostatnie walczą o 
i pozostanie w Lidze. W ten sposób 
każdy klub rozgrywa zamiast dwu 
dziestu dwu tylko dziesięć spotkań, 
a pierwsze i ostatnie drużyny:dwa 
naście.

Do rozgrywek o tytuł .'mistrza 
można ewentualnie dopuścić po 
dwie drużyny z każdej grupy, 

, przez co zwiększy się ilość, spot- 
I kań do czternastu, ale zawsze jesz 
icze wygrywa się osiem-terminów.

W !

PRZYSZLI MISTRZOWIE NART '. * k-.rl\4iuŁLl 1Y119 1 K^WVIE 1nA1\1 ,
Korzystając z-wwesnejzlmy w. Oberstdorfie, rozpoczęli^- iui ';NłMncy JmMK. J'
* natcIarskle-dlB

BOB

GIEWONT W ŚNIEGU.!
Pomrrlk-Zakopanego ;obwieszcza,^wszystkim.- że zlma w górach się zaczęła.

kaidyktospróbował
ł f ,-----

Neumanówną, grata bardzo . do-- . 
brze z Dubieńską; słabym jej 
wynikiem jest przegrana z Wie- 
wiórowską.

Ostatnią grupę, której właści
wie nie można zaliczyć .z/czyk 
stem sercem do pierwszej klar 
sy j którą trudno klasyfikować, ; 
tworzą Neumanówna, Wełesz- 
czukowa, Scarpowa i Junżanką.między wszystkiemu -klubami i 

brak jakichkolwiek. większych spo 
rów. W roku bieżącym Wydział | puismuu przeć
Gier i Dyscypliny nie napotykał i stawia się następująco (w.nawiał 
na większe przeszkody, stosował! sach podajemy ich handicapy) 
mało i stosunkowo niskie w po-i j) Jędrzejowska (—40), 2) Duł 
równaniu do lat ubiegłych kary, bieńska (—30.3), 3) Yolkmerói 
protestów nie było niemal zupeł-t.,_„ z „ T
nie, a wszystko to jest objawem! Syropowa i Por
bezwzględnie dodatnim. zowska ।6) Orzechowy

Dzięki harmonji w łonie Zarżą-1 ,a ' ’5,3), 7) Bielecka, Stepha- 
du i braku jakichkolwiek zgrzy- nowna, Pająkówna i Lilpopów-- 
tów udało się przeprowadzić wie- na (—15,1) I

Ostatecznie więc lista najlep
szych tennisistek polskich-przed

le zaległych spraw, opracowano 
szereg regulaminów, tak, że przedI 
Wałnem Zebraniem każdy staje z 
czystem sumieniem.

Nawiązaliśmy też ścisły kontakt
z prasą, a wskutek łączności per-

Stanisław Rótherr.

sonalnej z największym organem 
„Przeglądem Sportowym" mogliś
my z? pośrednictwem tego pisma 
komunikować klubom o zapadłych । 
uchwałach natvchmiast po zebra
niu, co wychodzi tylko na dobro 
klubów i ppinji publicznej, gdyż 
komih.—aty nasze z przyczyn tech 
nicznych nie zawsze mogą wyjść 
natychmiast po zebraniu, a ogół 
sportowców posiadał szvbkie i 
prawdziwe wiadomości-

Chciałbym jeszcze wsnomnieć | 
o zak« leniu nowego lokalu, który 
gustów ne urządzony, przyozdo- i 
bioiny fotografiami i znakami klu- i 
bów. odpowiada prawdziwej go
dności naszego Związku. Mimo te- 
ffo dużego wydatku nie odmawia-1 
liśmy pomocy bratnim związkom, 
daiąc smbsydjum PZPN-owi i 
WOZPN-owi na kursa trenerskie, - - .
a. Lw. OZLA na urządzenie zawo-1 MJR.] IZDEBSKI'
dów jubileuszowych. mówi obok-o reformie-Ligi,

OBRAZEK Z PÓŁNOCNEJ NORWEGJI
Hot»] /law, stanna miejscowość turystyczna w ojczyźnie śnlami ImL 

śmiecie .gośgh

■
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Piękne-białe zęby: Chlorodont
Juvelia - Cup

przedmiotem walk na Śląsku
O puhar Juvelia odbjły się. dwie 

dalsze rozgrywki.
Żydowski K. S.—K. S Chorzów 2:2. 

Rewelacyjnemi wprost są ostatnie wy 
niki młodej drużyny 2. K. S-u Dyspo
nuje <on szeregiem dobrych graczy, któ 
rzy powinni w przyszłym sezonie prze 
prowadzić klub do wyższej klasy. Nie
dzielna gra odznaczała się zaciętością 
i mimo lekkiej przewagi Chorzowa w 
pierwszej połowie gry, zakończyła się 
zasłużenie wynikiem remisowym.
Ruch — Naprzód (Lipiny) 3:3. Ligo

wa drużyna Ruchu z trudem utrzyma
ła remisowy wynik z przychodzącą

py drugiej kl. B zakończył się zasłu- 
żonem zwycięstwem Niklszowca.

Inne wyniki meczów towarzyskich 
były następujące: 06 Katowice—Orzeł 
4:1, Pogoń (Katowice) — Naprzód (Za 
lęże 4:1, I. F. C.—Kolejowe P. W. 3:0, 
Dąb — 20 Bogucice 1:3, Szturm (Biel
sko) — Słowian (Bogucice) 4:7,
0) Beuthen — Śląsk (Świętochłowi

ce) 1:1. Bardzo znaczny sukces odnio
sła drużyna K. S. Śląsk, remisując w 
Bytomiu z mistrzem południowo- 
wschodnich Niemiec. Gra stała na bar
dzo wysokim poziomie i była przez ca 
ly czas bardzo interesująca. Obustron-

znowu do formy drużyną mistrza okrę | ne ataki były inicjowane płynnie i cę
gowego. I w tym meczu -walczono z Iowo.
wielką zaciętością. Najlepszym gra- W pierwszej połowie gry mieli pol-
czem na boisku był Pete-ck z Ru- scy piłkarze niezaprzeczoną przewagę 
chu, zdobywca wszystkich trzech bra-1 i zdobyta przez nich bramka, była w 
mek dla ligowców. I pełni zasłużona. Po zmianie stron go-

Inne wyniki śląskie: 1. F. C. — K. S.' spodarze dążą wszelkiemi silami do
Kresy 2:0. Juniorzy powyższych khi- wyrównania i dzięki nieporozumieniu 

' obrony z bramkarzem, uzyskują je.bów rozegrali ostatni mecz na neutral- 
nem boisku o mistrzostwo juniorów 
śląskiego okręgu. Zdobycie tytułu mi
strzowskiego przez młodzików 1. F. C. 
należy przypisać szczęściu, gdyż gra 
była absolutnie wyrównana, ale dru-1 
żyna Kresów miała wybitnego pecha 
pod bramką przeciwników. I

K. S. Zgoda (Bilszowice) — K. S.'

X’

najpiękniejszą grą sportowe
Piłka koszykowa jest stanowczo 

najbardziej widowiskową, najbar
dziej porywającą grą sportową. 
Ani piłka nożna, ani hokej, nie po
trafią tak zainteresować widza, tak 
przykuć jego uwagi, dostarczyć 
mu tylu emocyj — co ona.

Niewielkie stosunkowo wymiary 
boiska, pozwalają widzieć każdy 
ruch, nawet grymas gracza, pozwą 
lają rozwinąć i utrzymać szalone 
tempo: walory samej gry, umożli-
wiają najefektowniejsze 
pięknych, harmonijnych

popisy 
ruchów.

wężowych uników, artystycznych 
rzutów do kosza, przejrzystość 
gry dozwala obserwować nie- 
tylko zewnętrznie jej przejawy, ale 
również śledzić wspólną myśl dru 
żyny, konsekwencję i logikę kom 
binacyj. Niezliczoną ilość ścinają

cych „krew w żyłach1* momentów 
następuje po sobie z tak zawrotną 
szybkością, że widz nie ma czasu 
ochłonąć, uporządkować swych 
wrażeń, gdy już nowe się cisną;— 
wszystko to składa się na całość 
o nieprzepartym uroku.

No, ale do tego trzeba, by spot
kały się dwie doskonałe drużyny, 
jak ostatnio w Warszawie Craco- 
via z Polonią, i by walczyły o tak 
wysoką stawkę, jaką jest mistrzo
stwo Polski-..

Był to mecz, jakiego Warszawa, 
bodaj, nie widziała. Nigdy chyba 
jeszcze publiczność nie przeżywa
ła takich emocyj i ninrdy jeszcze nie 
brała tak żywego udziału w grze... 
krzycząc z niebywałem uznaniem 
i przejęciem do kompletnego za
chrypnięcia.

Hokeiści
przed mistrzostwami Świata

Krynica ukaże się gościom zagra
nicznym na mistrzostwach hokejo
wych świata w nowej szacie. Stadion 
główny otrzyma! trybuny ze wszyst
kich czterech stron i powiększy! dzię
ki temu swą pojemność do 3.000 miejsc 
siedzących i stojących. Pod trybuną 
mieścić się będą szatnie i natrysk:, w 
wieży przy stadionie — biura, urząd 
pocztowo - telegraficzny, kantor wy
miany i t. d., a w osobnym budynku— 
bufety i ambulatorium. Instalacje elek- 
trtyczną powiększono i wzmocniono 
wydatnie (30.0Q0 watt zamiast 16.:)00).

Obóz treningowy hokeistów oraz 
kurs instruktorski otwarty zostanie w 
dniu 5-go grudnia w Katowicach na 
pierwszym polskim sztucznym lorze

ski (A. Z. S. — Warszawa), Godlewski 
I, Godlewski II, Wiro-Kiro (A. Z. S. — 
Wilno), Kasprzak (Czarni — Lwów), 
Piechota (K. T. H. — Krynica), Mater- 
ski, Pastecki, Szenajch (Legja—Uar- 
szawaK Hemerling. Mauer» Sabiuski 
(Pogoń — Lwów). Krygier (Polonia— 
Warszawa) i Stogowski (TKS).

Oczywiście nie wszyscy ci gracze 
będą mogli wziąć udział w 5-ciotygod- 
niowym obozie. Jako rezerwowi weno 
dzą w rachubę następujący zawodni
cy: Warmiński (r\. Z. S. — Poznań), 
Lemlszko (Czarni). Kowalski (Craco- 
via). Sokołowski (Lechja), Sachs, Ba- 
rylsk: (Legja). Zimmer, Weissberg 
(Pogoń), Szczepaniak (Polonia). Du- 
bowski (T. K. S.I. Karaśkiewicz (War-

Historia rekordów lekkoatletycznych pań

łyżwiarskim. Czas trwania obozu 5; ta) i .Makowski (\V:sła).
tygodni. ! Uderza w tvm spisie brak zesżło-
Kapitan związkowy inż. Kuchar wy- f rocznego reprezentanta Marchewczy- 

znaczył do obozu następujących I8-tu | ka i doświadczonego gracza Legii, ha- 
graczy (3 pełne drużyny): Adamów-1 włoskiego.
ski, Czaplicki, Kowalski, Kulej. Tupał-i Pokazy łyżwiarskie odbędą się w 

> Przeddzień rozpoczęcia mistrzostw ho 
; keiowycii t. j. dnia 30 i 31 stycznia, 
j Dzięki stara.niom wiceprezesa P. Z. Ł. 
I gen. Wirków skiego. udało sic orsanj- 
I zatorom pozyskać udział mistrza śwta 
i ta Karla Schaefera (V. K Engelman —
Wiedeń) na czele zespołu łyżwiarzy 
zagranicznych.
Po pokazie krynickim Scliaefer star

tować będzie w Zakopanem i Katowi
cach. a jego towrzysze — pozatem w 
Rabce, Krakowie i Bielsku. Przypom-

Tegoż roku Konopacka skacze 
a Jabłczynska 482. W r. 1927

481, 
Ko-

Pierwsze kobiece rekordy lekko-1 kord ustanowiony zostaje w r. 19271 53.6, a w r. 1929 — 53.4. Reprezen- 
ałletyczne sięgają roku 1922. Koleb przez Wieczorkiewiczównę 2:45.6, i tacja miała w r. 1928 — 51.6, a w 
..................................................... (i te je-1 poprawiony w tymże roku przez ] r. 1930 — 50.2.

°r>koszankę 2:44.4, Pichelównę Bieg 4x200 mtr. rozpoczęto w r. 
prawdopodobne się wydaje, że w'2:43 i Kilosównę 2:34.2. W r. 1928 1929 rekordem Polonii 2:08.8. W 

................................... . ' " lecz w r. bież. 13 lata później Warta ma 2:04.8, a

Slavia (Ruda) 7:2. Powyższem zwycię i j tutaj jest Lwów. Wyniki te je-,.............. ......
stwem zapewniła sobie Zgoda mistrzo-। tak s]ahe wprost tlie Rokoszankę
stwo lig! B. Drużyna Zgody grała kon-_ ,vvd„iR_ w| 2-43 i Kilost
certowo i zwyciężyła zasłużenie. '

I. F, C. rez. — K. S. Nikiszowiec 0:1. ।
Finałowy mecz o mistrzostwo podgru-

1 ciągu 8 lat poczyniono tak kolosal-1 Tabacka ma 2:30,
1 ne postępy, uwieńczone vicemini- Kilosówna poprą1

Kronika 
klubów żydowskich i

Dwudniowy zjazd okręgu nowo- i 
grodzkiego wszechświatowego związ- • 
ku Makabi, który obradował w.Bara-, 
mowicsadi po •wysłuchanim referatu'

strzostwem świata i 4-ema zwycię
stwami indywidualuemi na Igrzy
skach praskich.

Przyjrzyjmy się historji rekor
dów kobiecych.

Kilosówna poprawia wynik na

.prezesa Z. Ruseckieso z War:
•temat: Zadania
Związku Makabi. wybrał

nopacka ma 488,5, wynik popra
wiony w r. 1928 prze Breuerównę 
512 i 525 cm. w r. 1929 Walasiewi- 
czówna skacze 550 cm. nieć należy, że projekt sprowadzenia

W skoku wwyż w r. 1922 Paw-1 młodego mistrza świata do Polski wy" 
ska ma tylko 109, ale w r. 1923 Khl-1 szedł z łamów „Przeglądu Sporta- 
kowska poprawia na 116, 122 i 1241 wego“.

AZS 2:01.4 i 2:01, wreszcie 2:00 w 
r. 1928. W tymże-roku Roż dzień 
osiąga 1:58.6 i 1:57.4. W r. 1929 
Grażyna poprawia rekord na 1:57.2 
lecz w r. 1930 AZS znów jest na 
czele, mając 1:56.6 i 1:55.2.

Skok wdał z miejsca zainicjowa
ła Sadkowska 222 (r. 1926), Na
stępnie Miłobędzka osiąga 230 
(1926) a w dwa lata później Cza- 
jówna 2.38,5. Hulanicka poprawia w 
r 1929 — 245, a w r. bież. — 250.

Bieg 80 mtr. przez płotki rozpo
częła w r. 1924 Kielichówna wyni
kiem 16.1, potem Stnidówna miała 
15.4 w r. 1925, w r. 1926 — Gorlo- 

W biegu 60 mtr. Szmendziuków-j fówna 14.4, a w r. 1927 Jabłczyń- 
na, osiąga w r. 1922 8.8 i 8.7, dziś ska 13.9. W tyinże roku Schabiń- 
przeciętne czasy w zawodach o od- ska poprawia na 13.2, Freiwaldów- 

l na.znakę. W r. 1923 Rzeźnicka ma Pa osiąga 13.1, potem znów Scha-
Wszechśwlutowego I 8.6, 8.5 i 8.4. Wynik ten przetrwał! bińska ma w r.^1929 12.9 i 12.8,

3 lata i w r. 1927 GędziorowSka po-1 a w r. bież. 12.7 i 12.6.egzekutywę ,
okręgu no-wogródzkieco wsz.chświato-
wego zw iązku Maikabi w Polsce w i 
składzie nasiepuiacvni: dr. L. Pra> ] 
(prezes), dr. Kierzner. mag. Abramów- • 
ski (w iceprezesi). M. Byleńskr (sekre-1 
tarz). M. Gawze (ref. ikuilturalny). inż. [ 
Kapłan. Bregman. Szmuszkowiuz (rei. । 
•propagonrly). Mśraz (ref. >oortowy);|

prawia go na 8.2, a w r. 1928 Kas- 
przakówna na 8 sek. W r. 1929 W a
lasiewiczówna osiąga 7.9 i 7.6, wy
rownywują.

W sztafecie 4x100 mtr. listę re- W skoku wdał w r. 1922 Szmen-ima 141,5,

cm. Potem Ditczukówna osiąga 
126, a Woynarowska 129. W r. 1924 • 
Taborowiczówna przeskakuje dwu 
krotnie 130 i 131,5. W r. 1925 Wit
kowska ma 135, a Taborowiczów- 
na znów 135. W r. 1926 Konopacka 
osiąga 137, lecz Taborowiczówna 
raz jeszcze wysuwa się z 138 i 140 
cm. W dwa lata później Krajewska

a w r. 1929 — 150.5.W 1ARHJ lilii. IIMę IV" >V MWAU WUdl »» i. J C4.IHVII’ I i r itt »» ।
kordów otwiera Pogoń wynikiem { dziukówna ma 395 i 405. Rzeżnięka | Wrzucie kulą ^Ditczukówna o-i 
62.5 w r. 1922. Następnie Pogoń ma

jednocześnie rekord w r, 1923 62.3 i 58.9. Wynik ten
przetrwa! do r. 1926, gdy AZS o-

członkowie: Domaszewi cki
•ski. Rada uaczehra p-p.: 
baum, dr. Skwirski. ir.ż. 5

Nowinv
z klubów akademickich

A. Z. S. Poznań walczyć^będzie 28 b. 
m. w Poznaniu z drużyną Polonii o mi
strzostwo Polski w koszykówce. Te
goż dnia odbędzie się w Poznaniu de
cydujące 3-cie spotkanie hazenistek 
L. K. S-n i A. Z. S. Warszawa.

J.ik się dowiadujemy, mecz koszy-
poprawia, w r. 1923 na 4U7, potem1 siąga 8.05 w r. 1923, potem w ro-pówki L-K-S-u z A.Z.S-em zostanie 
pupiawia, „ i. j u» i , h ; i..; c so ; prawdopodobnie unieważniony, gdyż
^zymanowska skacze 4-_, lecz . ku 19_6 Konopacka ma 8.43, 8^9 i sęJz;o.val g0 sędzja n;eivyznaczony.
Rzeźnicka osiąga 43,1, wyntK, kto-] 9.80, w r. 19-7 10.0-j 10.1_, w ro-l na drużyna A. Z. S.-u się nie
ry dopiero w r. 1925 poprawia Sad; ku 1928 10.39, 10.41 i 10.95. W ro- z-r^iia'i założyła.w tej sprawie pro-
kowska na 473. a w r. 1926 — 477. ku 1929 wysuwa się na czoło Lewi-

nówna z wynikiem 11.07, a w r.

światowy. ) przetrwa! do r. iseo, gdy az.» o-
W biegu 100 mtr. zaczęło się w l siągnął 5$. a Roździeń 54.6. W r. 

r. 1922 od 15 sek. Szmendziuków-: 1928 Grażyna poprawia na 53.8 i 
ny, która w r. 1922 ma 14.8. Rzeź-1 
nrcka poprawia w tjmiże roku re-1 
kord na 14.4 i 14.1. Czajkowska o.-

Sekcja lekkoatletyczna A. Z. S-u 
warszawskiego została obecnie wzmóc

Kruszyn- i 
i. Tenen- 
nling. Już.

‘WintKkow (burmistrz tn. Baranowicz). I . . • •
Óalaj. S. Jasynowski. Kaccw. dr. Sze- sl4&a P° - latach 14 sek., a-liastęp- 
111'ilRi. Luchowicki. D. Berman, dr. Nao | nie w r. 1926 W ożarowska ma 13.8

‘Winników (burmistrz m.

ikumowski. dr. Szauiro. D. Efros (Sto-«lim). L. Szapiro (Stonim)) adw. Weiss»' 
Turecki. A. Borensztein i P. ZeLc.wskl i 
•W zjeździe uczestniczyło 36 klubów z ! 
14 miast. ■

Obóz turystyczny urządza stacja tu- i 
rystyczna Makabi krakowskiej w cza-1 
Sie mistrzostw świata w Krynicy. W ] 
obozie będą brali udział członkowie i 
wszystkich klubów żydowskich w Pol-, 
sce. Zgłoszenia przyjmuje ZKS Maka-1 
bi, Kraków. Św. Gertrudy 8. |

Na;> [ nie w r. 1926 Wo maro w ska ma 13.8
Cl;-; i 13.6. Gędziorowska wysuwa się

Drużyna ping-pongowa Makabi kra-
kowskiei została zaproszona na sze
reg meczów na Śląsku niemieckim.

Nasze najlepsze pary
Aa kortacli teńriisówych

1930 11.23 i 11.46.
Rzut dyskiem rozpoczęła Jabł- 

. M - ^.1 - ... — 1 n*}2 IzIZW 4-1 /I T*
niona przez

czyńska w r. 1923 19.67, lecz od r. wielobo.sty 
- 1924 króluje Konopacka. Oto lista

wstąpienie doskonałego
Dzwonkowskiego. • który

Tennis polski w r, b. w grach
i jej postępów: 1924 — 23.45, 1925—

____ .... _ , ostatnio z Gdańska na Po 
litechnikę Warszawską. Również i

w r. 1927 na czoło z wynikiem 13.4, -
lecz Breuerówna ma 13.2 (1927) i podwójnych stal pod znakiem
13 (1928). Walasiewiczówna poprą; dziwnego chaisu. Jedynie bracia
wia ten wynik w r. ub. na 12.8, a । Stolarow grywali stale ze sobą
w r. bież, na 12.4. i i (>ni też dzierżą nadal palmę
,,.R1.e.g nitr- otwiera w r. 1923: p’erwszeństwa, mimo jednej
W. Kwasmewska (obecnie majo-
rowa Lothowa) 32.4. Następnie w 
tymże roku Stnidówna ma 32.2, a
Kwaśniewska 31.4. W r. 1925 Czaj
Lr c-L-'i AL-lnifH '70 7 «i .f innlAfAwnnkowska osiąga 29.7, a Gorlofówna 

: | 29.3. W rok później Woynarowska 
poprawia na 29 sek., lecz w r. 1927Turniej koszykówki męskiej i siat

kówki kobiecej urządza Makabi kra
kowska z końcem listopada, na hall 
W turnieju wezmą udział: Cracovia. 
Wisła, AZS, Legja, Wawel, Strzelec i 
Makabi. ! na 26.8. W rok później Walasiewi-

Sonne, Baldinger I Bergman, trzej czówna ma 26.6, a w r. 1930 — 
gracze drużyny hokejowej Makabi 
(Kraków), studiujący w Pradze, przy- ___ onn ... .__ _jeżdżąją ną 6 tygodni do Polski i za- biegu 800 mtr. pierwszj re- 
silą swa drużynę podczas głównego I 
sezonu hokejowego.

Ritermann, świetny waterpolista Ma 
kabi krakowskiej, przebywający na 
studiach w Pradze, gra obecnie w 
pierwszej drużynie C. P. K., mistrzów 
skiej drużyny Czechosłowacji. Na o- 
staltnjm mczu C. P. K. — Hag-ibon 
zakończonym wynikiem 6:4, strzelił 
Ritermann dwie bramki dla swej dru
żyny. Cztery bramki strzeli! Szmuck.

Osiek, lewy łącznik drużyny piłkar
skie! Makabi krakowskiej, został wy
brany ną kapitana związkowego Kra
kowskiego Związku Hokeja na lodzie.

Rumuńska drużyna hokejowa, gra
jąca z początkiem stycznia w Wied
niu, została zakontraktowana przez 
Makabi krakowską na dwa spotkania

Czajkowska, wyciąga 28.8. Rekord 
zabiera jej tegoż roku Wi.śka 28.2. 
W r. 1928 Tabacka (obecnie Orłów 
ska) osiąga 28 sek. oraz Breuerów-

Ostatnio odbyto sle w Katowicach 
walne zebranie Pierwszego Klubu 
Szermierczego w Katowicach. Ze spra
wozdania ustępującego zarządu wyni
ka. że klub, założony dopiero w poło
wie czerwca b. r., rozwija się nader 
pomyślnie, co było niewątpliwie suk
cesem doskonale postawionej organi
zacji technicznej.
Prezesem nowego zarządu Wybrano 

insp. Jaworskiego, kierownikiem tech
nicznym Mubu fechtm. Kozę.
Od połowy grudnia b. r. będzie klub 

dysponował nową salę w śródmieściu 
Katowic, posiadającą poza sprzętem 
technicznym również, wszelkie nowo
czesne urządzenia jak natryski, łazien
ki i t. d.

.przegranej z Lothem» Tarnow
skim. Mistrzowie Polski mają 
też ładne wyniki zagraniczne, 
jak zwycięstwo nad Hechtem, 
Yodicką, oraz Gabrovitsem, Zi- 
chym. Ciągle jednak nie są oni 
parą klasową, stojącą na pozio
mie naszych singli.

Para Loth Tarnowski rozbi
ła się ostatnio i Loth grywał z 
Popławskim. Warmiński, Tlo- 
czyński, druga para polska, gry
wała bardzo rzadko ze sobą. 
Tloczynski, Jurczyński, była to 
kombinacja podyktowana wzglę 
darni klubowemii; obaj gracze 
bowiem wyraźnie do siebie nie 
pasowaM, choćby klasą gry.

„ , . . , , . . , , Kuźmicki (dawniej Związek Młodzieży
Bardziej udana, aczkolwiek tezl 31.23 i 33^40, 1926 — 34.lo, o4.90 i \v.e.i-k:cj — Białystok) w roku przy- 
11 je Życiowa, była kombinacia i 37.71, 1927 — 39.18, 1928 — 39.62. szfvm występować bedzie w barwach 
Warmiński, Marszewski. Do-I Rzut oszczepem Woynarowskaj a Z. S-u.
czwnrtep-n mtaisca mntra iesz- nia w r- 1923 20-63’ a tegoz roku i , hokejowa A. Z. S.-n znaj-czwartego miejsca mogą jesz Ditczukówna poprawia na 21.20. w! duje Się Obecnie w kompletnej ro^yp- 
cze pretendować noram, Lie-| ,q?, PnrnszewskT nshra 86 * ce- Tupalski studiuje w Gdańsku, Kulej 
bfcg, oraz Kuchar, Hebda. Oni ]

' « .. to r„„ przeniósł się ostatnio do Gdym. Z te-a Ritnerówna -3.60. \\ r. 19_f Jas- powoju ą. z. g. odpowiedzieć mu- 
na ma -4.30. Kobielska -4.41, a Lon s;a; odmownie na zaproszenie wiedeń- 
ka 26.15, 27.21 i 28.56. W rokit 19-/ skiego Fislauf Vereinu. Grzeczni Wie-

to zamykają listę naszei ekstra-1 
klasy. Witman. Steinert byli 
>ko m b ma c j ą j e d n od n i o w a.

Również mi^ty zmieniały co 
chwila swe oblicze. Jerzy Sto- 
larow — Junżanka. Tloczynski 
— Dubięńska. M. Stolarow — 
Scarpowa, Popławski —■ Volk- 
merówna, M. Stolarow — Volk- 
merówna, wreszcie Warmiński 
Jędrzejowska, wszystkie te kom 
binacie są sobie równe i trudno 
jednej z nich przyznać wyraźną 
wyższość.

Miejmy nadzieję, że w roku 
przyszłym wykrystalizuje się 
parę par, pasujących do siebie i 
o zdecydowanem obliczu.

Lonka. osiąga 33.30, a w t. 1928 — deńczycy zaznaczają w liście, że e-
33.72.. Wynik ten poprawia Kono- wentualny przyjazd mistrza Polski był 
packa 33.92, lecz Lonka rewanżuje! by dla nich „zaszczytem", ' na szczę
cie z 3690 ście jednak zarząd Ą. Z.'S.-u zdecydo-

W tróibóiu w r. ub. Hulanicka Vlsię nie'vys-v,ać “LSW:- • \ ... „ mań ' phwie „mało zaszczytną porażkę, ktoosiąga 1p3, a w r. 1930 Konopac-j ra spotka(;i)y nnisjaia drużynę, zupel-
ka 18o. • __ nie pozbawioną treningu.

W pięcioboju w r. 1929 Moyna- ... . . . _
rowska ma 2604, potem w r. 1927
Grabicka osiąga 2840, w r. 1928 Ko
nopacka ma 3350 i 4065.

Mecz ping-pongowy między A. Z. 
S.-em i mistrzem robotniczym Warsza 
wy R. K. Ś. Skrą, zakończył się wyso
kiem zwycięstwem akademików w sto
sunku 5:2.

St.GtiOiVlIGO

MYDŁO 
do 

GOLENIA

ST. GÓRSKIEGO

WYSOKIEJ JAKOŚCI
SĄ

WINA OWOCOWELANGNERA

NOG. BĄK, PACH
PO 4 UIYCIU UIUWA

RADZIMY SPRÓBOWAĆ

DO NABYCIA W PIERWSZORZĘDN. HANDLACH WIN

Jedynie MYDŁA 
PRZETŁUSZCZONE HIGJENICZNE 

r L»b, ChittŁ Fartn. Aptiifił \

M. MAtiWWSKtóGO
WARSZAWA, NOWMWIAT M - CHMIELNA 4

W lwowskich kołach lekkoatletycz
nych panuje wzburzenie z powodu zu
pełnego zlekceważenia Lwowa przy 
układaniu programu na rok 1931. W 
sprawie tej zwołane zostało specjalne 
zgromadzenie z udziałem prasy, ce
lem zaprotestowania przeciw tego ro
dzaju polityce, mające wszelkie cechy 
celowego szkodzenia ośrodkowi lwów 
śkiemu. Stanowisko sfer lwowskich 
jest tembardziej uzasadnione, że wszel 
kie imprezy na tutejszym terenie uda
wały się pod względem organizacyj
nym bez zarzutu, również finansowo 
dawały najlepsze rezultaty.

W Podkowie Leśnej, w par» 
ku, do wydzierżawienia 

tor saneczkowi! 
ślizgawka, ogrzewane po? 
mieszczenia sportowę. Wi<« 
domość: Zarząd Podkowy 
Leśnej, Marszałkowską 94 

w godzinach biurowych.

SZWEDZKIE ŁYŻWY LUKSUSOWE

marki
ERIK SVALLINA; Eskllstuna, Szwecia

MABY HERKULES
800 cem.

Motocykliście, który prag
nie nabyć pełnowartościową 
maszynę po przystępnej ce
nie, rozwijającą dostateczną 
szybkość, wystarczy w żu- 

pelnoScł model 3óo ccm.

RALEIGH
Batalog' 1 uciególowe informacje przez firmę 

lADE sz HERYAG i 
Warszawa. Hoia 61



w PRZEGLĄD SPORTOWY Środa. 19 listopada T930

15-cie lat biało ■ czerwonej tarczy
Cichy Jubileusz warszawskiej Polonii

-Sport stołeczny, a z nim i poi- drodze tak widocznego postępu 
Ski święci w roku bieżącym pięk o własnych silach, że wywalcza
ną uroczystość. Oto warszaw
ska Polonia obchodzi jubileusz 
piętnastolecia swego istnienia.

Ten skromny napozór odcinek 
czasu mieści w sobie, jeśli cho
dzi b ruch sportowy w b. Kongre 
sówce, a ściśle mówiąc w War
szawie, pełną jego historję. 
Przed rokiem bowiem 1915-ym 
stolica miała oprócz grających 
-bardzo specjalną rolę kolarzy, 
łyżwiarzy* i wioślarzy, jedynie 
plutokratycziie Koło Sportowe, 
w którem sporty wchodzące w 
zakres gier ruchowych były z 
łaski tolerowanym kopciusz
kiem.

I oto w najbardziej zdawałoby 
się niesprzyjających okoliczno
ściach, w czasie okupacji nie
mieckiej, równoznacznej z nę
dzą, ogólnym zastojem i depre
sją. trzech entuzjastów sportu: 
Tadeusz Gebethner. Stefan Pro 
naszko i Marian Strzelecki za
kładają pierwszy w Warszawie 
kłu-b ogólnosportowv.

O roli, jaką Polonia spełniła, 
aby wywalczyć dla sportu pra
wa obywatelstwa wśród społe
czeństwa — o iei pośrednich za
sługach w montowaniu tak po
tężnego już dziś i rozbudowa
nego ruchu wychowania sporto
wego w Warszawie — o cegieł j 
kach, które zasługi indywidua!- j 
ne jej członków, oraz ogólna . 
działalność klubu dorzuciły -do ! 
ludowy wiekopomnego gmachu ź

każdą inwestycję, czy zdobycz 
sportową, energją tkwiącą w 
niej samej, a nie idącą zzew- 
nątrz, że jak każdy prawdziwy 
sportowiec klub ten nie boi się 
żadnego przeciwnika i umie ko
rzystać zarówno ze swych z wy. 
cięstw jak i z porażek.

' Najłepszem poparciem na
szych słów będzie cyfrowe 
przedstawienie dzisiejszej potę
gi klubu stołecznego.

Tak więc pod przewodem za
rządu w składzie: prezes — gen. 
Sosnkowski, wiceprezesi — pp. 
płk. Więckowski. Frenkiel i nad 
komisarz Fuchs, sekretarz—p. 
Merliński, skarbnik — p. Szcze-

paniak, członkowie — pp. ppłk.I lekkoatletycznej, ^Dostawienie 
Marasek, Majde. Mucho i Na-1 szatni i wybudowanie boiska do 
lęcz — klub jednoczy przeszło!koszykówki. Program dalszych 
60(i członków, z czego blisko i prac uzależniony jest od sytua- 
dwic trzecie stanowi kadry czynjcji finansowej na wiosnę. W cza 
nych zawodników, {sic zimy boisko zamienione zo-

Boisko. zdobyte kosztem nie-j stanie na największy w Warsza- 
bywałych wysiłków otrzymało j wie teren ślizgawkowy, na któ- 
w r. b. tak cenne dalsze inwe-irym uprawiany będzie również 
stycjc, jak wykończenie bieżni1 hokej lodowy.

Obecnie klub liczy 6 czynnych' 
sekcyj.

Na czele najstarszej w klubie 
sekcji piłki nożnej, stoi p. Śliwiń 
ski, który jest zarazem trene
rem, oraz p. Knig. jego ząstęp-
ca. Sekcja posiada lÓó-iu gra

Wychowania Fizycznego w
Polsce — dużoby mówić.

To też dzisiaj, wspominając 
’ jedynie pobieżnie o pięknie zapi 
sanej przeszłości tego najstar
szego cgólnosportowego klubu 
w Warszawie, -pragniemy zająć 
się raczej jego teraźniejszością. 
Przeszłość jest .bowiem rzeczą 
piękną, ale martwą; sportow
ców. ludzi czynu interesuje prze 
dewszystkiem działalność doby

Gry sportowe, lekka atletyka, pływanie i hokei
w najstarszym c gól nosportowym klub ę solicy

Sekcja gier sportowych, nalcja lekkiej atletyki, 
czele której stoją pp. Poroszew około 120 czynnych 
ski jako kierownik i Smidówna .ków, z czego 78-miu

grupująca lekkoatleci Polonii zdobyli mi-lków. zgłoszonych w PZHL i 
zawodni- strzostwo drużynowe Warsza- kompletujących trzy pełne dru-

jako zastępczyni, istnieje- od lat 
6-ciu i liczy około 60-ciu zawód 
ników, zgłoszonych w PZGS.

Sekcja ta posiada 4 drużyny 
koszykówki męskiej, oraz po 
dwie drużyny siatkówki męs-
klej i kobiecej, koszykówki ko
biecej j hazeny.

Treningi prowadzą: koszy-

nych do PZLA. Kierownikiem | Z szeregu projektowanych na 
jej był p. Gosiewski, zastępcą rok bieżący imprez międzynaro 
p. Cejzik — obecny pierwszy dowych. ze względu na trudno- 
polski trener PZLA — który też ściści finansowe. Polonia zreali- 
prowadzit treningi. Izowała jedynie zawody z udzia

Sekcja ta, mogąca się szczy--łem lekkoatletów japońskich, 
cić mianem drużynowego mi-1 Pozostałe imprezy kiub war- 
strza Polski, po zdobyciu słynne szawski pragnie zrealizować w

J źyny klubowe. Wspaniały tor 
hokejowy na własnem boisku

czy. zgłoszonych do PZPN-m, z 
czego w r. 1930-ym czynnych 
było 60-iu.

Z pośród czterech pełnych dru 
źyn jedenastka ligowa zajęła za 
szczytne piąte miejsce w tabeli, 
drużyna I-b — czwarte miejsce 
w klasie A WOZPN-u, a dru
żyna IJ-a zdobyła mistrzostwo 
swej grupy w klasie B.

Poza mistrzostwami drużyna 
ligowa Polonii może pochwalić 
się najbogatszym w Polsce sezo

go „Łucznika" prof. Wittiga w! roku przyszłym w ramach prze- 
ków-ki męskiei pp. Poroszewskir* I9-9-.vm. w r. b. doznała osia-1suniętych na ten okres uroczy- 
i Zgliński, kobiecej _  p/W-ojcie | Przez stratę Sikorskiego,1 stości jubileuszowych.
chowski z YMCA. siatkówki ia osh11"!0 Cejzika. Mimo to | Piąta sckcia klubu — sekcja 
męskiej _ "p. Kwast. kobiece!__'Pl°n tegorocznych mistrzostw, hokejowa, prowadzona przez 
p. Smidówna' hazeny_ p Prze!^0’8^' "ykazal nada! jej zdecy-jpp. Poroszewskiego i znanego 
wracki ’___________ ' dowaną supremację przed War- reprezentacyjnego gracza Pol-

Drużyna koszykówki

gwarantuje dalszy szvbk; roz-inem międzynarodowym, wyra- 
wój sekcji, która już w zimie ro i żającym się w 7-miu meczach, 
ku 1930-go stanowiła rewelację, j rozegranych w Polsce i w 3-cli 
Mistrzostwa Warszawy, ewen-, wyjazdowych, w Wiedniu.
tualnie i Polski, oraz udział wl Doskonalenie klasy swych pif 
szeregu turniejów ; spotkań to-|karzy jest jedną z pierwszych 
warzyskich 'wypełnią bogaty trosk kierowników tej sekcji, 
sezon hokeistów Polonii. -To też już obecnie toczą się per- 

Ostatnia wreszcie sefceja klu-J iraktacje z szeregiem pierwszo 
bu stołecznego —■ sekcja pły- j rzędnych klubów zagranicznych 
wacka, trenująca pod kierun- ■ w sprawie meczów w r. 1931;

zdobyła po raz drugi mistrzo
stwo Warszawy i obecnie wal
czy w finale mistrzostw. Polski 
z Cracovią i AZS Poznań; na se 
zon zimowy przewidziany jest 
cały szereg spotkań z najlepsze'
mj drużynami ze wszystkich
ośrodków Polski.

Siatkówka męska, niewątpli
wie najlepszy w tym sporcie zes 
pół Warszawy zajął w r. b. trze 
cic miejsce zamiast pierwszego 
jedynie wskutek dwu walkove-
rów; wszystkie drużyny 
zdobyły wicemistrzostwa 
licy.

Podsekcja hazeny dla

pań 
sto-

upa-
miętnienia pięciolecia istnienia

Amatorski — Łegja 2:0
Z rozgrywek o we śc e do Ligi

Zwycięstwo Amatorskiego w u-। środku pomocy, również bardzo 
biegłą niedzielę ugruntowało po-1 dobrze pracowała obrona; bram- 
ważnie szanse tej drużyny na zdo- karz wiele do roboty nie miał.

kiem pp. Jurkowskiego i Sino-j pozatem istnieje możliwość zrea 
derka liczy około 60-iu zawód-' Hzowania tournee zagraniczne- 
ników, z tego 32-ch pływaków,.^o drużyny ligowej w ciągu 
zgłoszonych w PZP. -bieżącej zimy.

m k:..). • r. . Na rok następny zmian za-. ebjut ich te.^orouz.ą ch ■ sadniczVch w drużynie się nie 
'"'4 '+ ć «•Iprcewldule; Polonia pragniepadł bardzo udatnie. dzięki wy-- *
nikom Morawskiej. Jurkowskie
go, Smoderka i innych. Sekcja 
składa się przeważnie z b. mto-

oprzeć sie o skład zmontowany 
w r. b.. który w miarę potrzeby 
uzupełniać się będzie z włas
nych rezerw. Sezon martwy

bycie mistrzostwa polskiej -klasy A. 
Ślązacy grali z jednym rezerwo
wym graczem; kontuzjowanego

W 40-tei minucie zdobywa Glaj- 
car z podania Kloszka pierwszy 
punkt dla Amatorskiego i wynik

Urbańskiego zastąpił z powodze
niem Klossek.

Najlepszym punktem Legji jest .-.
doskonały bramkarz, obok niego I .
świetna obrona. Najsłabszą była I ls.tniec 1 gospodarze uprawiają tre-

... . - - . •. łl-Plrr 1-)O icirliir, hr-init/-. W 11 4-^«

1:0 pozostaje bez zmiany 
przerwy.

Po przerwie sytuacja się zmienia mistrzostwo 
ipełnie. Pomoc gości przestaje 1- —.. ........... ’■

dych zawodniczek i zawodny d zaprawie zi-
kow ! rokuje świetne nadzieje । J dopodobnie 0.
na przyszłość......................... |środku w f

W rantach jej mieści się row- j Sekcja bokserska, licząca za- 
do^tież dwie drużyny vater-polo, i ledwie jeden rok istnienia, jest 

z których I-sza zdobyła w r. b. j nailicznieisza w klubie: liczy 
Warszawy (AZb 130_tu zawodników, z czego 

w rozgrywkach me brał udzja- 74_c}1 głoszonych >v pzb. Jej
Warszawy (AZ:

dzisiejszej. . .
A działalność fa zasługuje na- sprowadziła na dwa mecze Vic-

____ _ ł • • . ł fririo f I-7.trv D^nrrt XX7prawdę, na najwyższą pochwa
łę. Znać w niej doskonale zmon
towanle strony organizacyjnej, 
świadomość ' swych celów i [

torię 2iżkov z Pragi. W spra-1 
wie tak kształcących spotkań

środków, konsekwentne rozbu
dowywanie ram działalności- — 
słowem krystalizowanie się w 
klub naprawdę wielki i potężny.

Słowa te piszemy z radością 
tern większą, że owo stężenie 
organizacyjne w Polonii nastą
piło dopiero w ostatnich latach. 
Długoletnia selekcja działaczy, 
.staranne dobieranie współpra
cowników wydały wreszcie 
swe owoce — czasami napraw
dę imponujące..

Imponować one: muszą tem- 
bardziei. że Polonia kroczy po

międzyklubowych w okresie zi
mowym prowadzone są pertrak 
tacje z kilku zespołami, głównie 
łódzkiemi, ponadto wszystkie 
drużyny szykują się intensywnie 
do dorocznego turnieiu ośrodka 
W. F.

pomoc. W ataku odznaczał się do
datnio lewy łącznik i prawo-skrzy- 
dłowy.

Drużyna miejscowych zaprodu- 
kowala grę solidną i celową, od
znaczającą się dobrą techniką i 
startem do piłki, ir przedewszysti 
kiem wzorowem wprost ustawia
niem się.

Gra była przez cały czas pierw'- 
szej połowy bardzo interesująca i 
obfitowała w piękne i gorące mo-

nimg na jedna bramkę. W 11-tej
lu).

Jedna ż najbardziej zasłużo-

ŁOdi
Jedyny towarzyski mecz piłkarski w 

Lodzi, LTSQ — Hakoah, zakończył

kierownikiem, a zarazem trener 
Polonii rem jest p. Cendrowski. zastępr 
tygod-|cą — p. Świdnicki.

Treningi pływaków 
odbywają się dwa razyminucie dyktuje sędzia rzut karny 

przeciwko Legji i Glajcar strzela 
nieuchronnie drugą bramkę.

Mimo kolosalnej przewagi nie 
może napad śląski znaleźć drogi do 
bramki Legji gdyż wszystkie strza- 

' ły idą górą, a wysoki bramkarz go 
ści wyłapuje je bardzo pewnie. 
Widząc nierealność swoich wysił
ków Amatorski ogranicza się do 
utrzymania wyniku, co mu sie w 
zupełności udaje. W tym okresie

niowo w basenie Kasy Chorych) Z sukcesów ubiegłego sezonu 
przy ul. Wolskiej. | podkreślić należy zdobycie

Jak więc widzimy. Polonia od 1 przez Kazimierskiego. Wrzoska, 
grywa w życiu sportowem War i Działowskiego i Gruszkę ini- 
szawy, a pośrednio i całej Pol-! strzostwa Warszawy, przez*-Ka 
ski. rolę - niezwykle poważną. I zimierskiego — wicemistrzostwa 
Zawodnicy wszystkich sześciu | Polski, oraz zwycięstwo w dru- 
se-kcyj prowadzą barwy swego.żynowem mistrzostwie Warsza

Makabi iklubu — czerwono-białą tarczę; wy, po pokonaniu 
•do chlubnych zwycięstw i raz'Skry.Boisko śliskie z ppwodumanty. Boisko śliskie z ppwodu gry przychodzi trochę więcej do | - . , „ x

deszczu odpowiadało więcej miej-: głosu Legja, lecz bez efektu cyfro- P° r‘'z wpisują swe nazwiska na: Ostatnio wreszcie 
scowym. u których wybijał się na । wego. kartach historii sportu polskie- ski, Goss i Seidei

,__ . .. . ' ern, j, Q, [ swych wagach puhary w wiel-
I kim międzynarodowym turnieju

manty.

scuwym, n Murycu wymjat się na i wego.
nych sekcyj klubowych jest sek pierwszy plan doskonały Nobis na' Mecz prowadził sędzia p. Mazur-'go.

Kazimier- 
zdo-byli w

Sześć dni nieustannych walk kolarzy
w beri ńskrm pałacu sportowym

Berlin. 14 listopada. 1 Piet van Kemoena starto-w-ania ze swymi 
24-la sze-ściedniówka berlińska była |bratem. Ją-nem. ..La-taiacy Hole-nder" 

i jedna z naiclekawszyeh. iakie dotych- nie ufał widocznie silom swego mlo.d- 
... ... r» r» szego brata. Dano mu też ia-ko part

nera świetnego szosowca niemieckiego
oclbviy sic w stolicy Rzeszy; Przy

nocy Detnipsey spowodował uraadek aż 
5 kolarzy, z których jiaibar-dziej ■posz
kodowanym okazał się van Hevd, ła-

■zynit s-e do lewo niezwykle
mrlący przeble: •tvj gigamycznei inrpre Śchomi. Sclión spełnił

u-letka iir-ść .gonitw i za-żarra wal- tylko częściowo, oka-zuiąc się

w Oslo.
W sezonie obecnym poza mi

Istrzostwami drużynowemi Pol 
ski są przewidziane mecze z

bowiem ustępuje największa ilość ko
larzy. Sensacja „24 berlińskiej** pylo 
to właśnie, że noc kryzysu przetrwały 
wszystkie pary.

Wartą i BKS Katowice, oras 
dwa mecze międzynarodowe. 

(Dokończenie obok).

miąć o-bejezj-k. Takiż wypadek wyda
rzył się piątej nocy Mandełkowoui.
Den. Stiibecke. Braspenning. WlS’ Pr.^ “'V" °fr°nde 0TCZ:1T5° 
Wypadki te spowodc.waly nrzedwczes- "ysl,k!' ",e tracą kolarze dobrego hu- 
ne wveofanir szeregu nar. n,or“- ।“k Więc Wioch Dmale zmęczo-

zadanie .Ciężkich koniitizyi doznali Jan van.
stałbym

Kempe n Mecz międzyokresowy Lwów•taktykiem. Tnncrascni ranka. minii nieinaiświetmeisz.ych mz- 
wisk uczestników. Zwycięstwo odnio-.................... . . .. • • 1. O ; P"'"-’0?5» sza. ©o Dfecki kolejnych 

st^em 'driFŹ two-wci w ^tios. 2^1 (liO). । $ pjrj. nitnii^uKn. !\««-1 zwy^icstwuch, iDornź-ke. u w Koilonji
ŁTSG grał'w pełnym składzie. Mecz i “''ęh Hiirtscn z -Kotem (uzyskując. startować bedzie. do „Six Days" . 
stal na niskim pozioime. Bramki dla > itemmeisz.a -tlosc mmktow, bo । swym ■ bratem. 
ŁTSG zdobyli: Mikołajczyk z wolnego i' Para I'ct van kempen - - bchon

'i Voigt, dla Hakoahu Morgenstern. Z | pw^srała o dw a okrążenia w tyle (.Mc 
powodu nieprzybycia sędziego, za zgoite i zajęła 2 mtejscr ...
dą obu drużyn mecz prowadził p. chwdi oczckwono od nici decydujące- -Kemipeitcui* 
w-- --- go a tata. Da-let usadowili ste o 4 okrą fendr-a** sia

żenią utvb Rieger - Kroschęl (191 p.) ty .koh.rzy< że najmnieisza .próba 
i Mar.-rhey — Maczynski n | cie^zki lii-) p.^iku z lego strony. \vv’
5 okrążeń: Griigcr — runun (2dU dj. o ‘

■tlę po* ciekawym .przebiegu. zwycię-

._Francman.
Niezwykle udana imprezę bokserską 

nu do zanotowania Union. Pozitnn 
był wysoki, walki bardzo emocjonują
ce. a widownia wypełniona po brzegi. 

. Ogólepi rozegrano dziesięć walk, w 
tem cztery walki należały do serji 
„pierwszego kroku bokserskiego*1.

Finały „pierwszego kroku bokser
skiego" dały następujące rezultaty: w. 
papierowa — Kaczmarek. (Geyer) zwy 
.ciężą na pimkty Herzberga (Barkoch- 
ba).' w. piórkowa -- Białystok (Bar- 
kochba) bije na punkty Szmigla (Zjed
noczone), w. lekka — Kilański (Krtis- 
chender) odnosi ładne, zwycięstwo 
punktowe pad „Firpo“ (Union), w. pół- 
średnią Wtidel (Union) jest zdecydo
wanym zwycięzcą nad Dutkiewiczem 
(Geyer), , . . ,
W ząwodąęli międzyklubowych w 

w. mąśzej Leszczyński (Poznański) bi
je zdecydowanie Pieczyńskiego (S°- 
kój), w, Kogucia — Spodenkiewicz (Po 
znańsKi) bije po ładnej walce Szlegla 
(Union), w .piórkowa — Szczepaniak 
(Sokół) pb wybitnej przewadze ogło
szony jest zwycięzcą punktowym 
nad Gąwipepi (Geyer). w. lekką —- 
Chmielciwsk! (Sokół) bije swego kole
gę klubowego Krzywińskiego, w. pól- 
średnia: Seweryniak (Sokół) odnosi ła
dne zwycięstwo .nad Kuropatwą (Kru- 
.scliendęr), w tej samej wadze. Bana- 
siak (Poznański) zwycięża Baranow
skiego (Widz. Man.).
Przebieg zawodów Jak już zaznaczy 

liśmy, był ciekawy. Miłą niespodzian- 
- kę sprawili pa-bjanfćza-nie', którzy pod

nieśli sie bardzo w formie. Do formy 
wraca również Seweryniak. Zwycięz
cy „Pierwszego kroku1* przedstawiają 
sobą bardzo obiecujący materiał.

Sekcja hokejowa ŁKS-u zabrała się 
tuż -do orać jprzygołowawcęyeh do se
zonu. Treningi sekcji odbywać się1 bę- 
dą na boisku piłkarskiem Ł. S-u. 
który to plac całkowicie,, oddany zo- 

_ starte na okres zimowy do dyspozycji 
hokaiśtów.

, . . ... Ną 15 startujących rar. 14 j;
:e. choe do osta-tmei hasłem „wiszvscv przeciwko

7 okrążeń Tonani — Dśnate (278 p.) i 
Fhmer — Tietz (195 p.): w-reszcie o 9 
okrążeń Petrł — Lehmann (199 p.). 
Siedem pozostałych oa-r wyorróamo w 
czasie -imprezy z oowedu kemiuzii lub 
braku szans.

Rkat+iym szwzególiktow iDrzygoto 
wań do „24 berlińskie!** była odmawa

। uiv„u. 1 an „ lęu , tiunt i^inaic ćui,.łv* ■ LÓĆZ oraz wyjazd na zaproszenie do 
' nv. ciągle tą samą pozvcią. dla odmia-; Pomorza, urozmaici tegoroczny pro

zę... Jest faktem stwierdzonym, że „Six-' "-v, wsta?vił "a -<0^0 roweru maleńki । gram bokserów lwowskich. _
Davs“ europejskie sa nieporównanie । Ogroimu Pijnenburg spo-| yy skład L. O. Z. B. wchodzi obec-

I cięższe od amerykańskich Stwierdź1!; SWVin upadkiem nemra-|nie sześć klubów, oczekiwane jest po-
-hałr I ‘o Bobbv Walthour, który za" oceanem 1“dawaj „trupa**, celem przedlu wiekszenie liczby tej przez'akces to- 

'odniósł wielk'e sukcesy w Berlir e ' ze,lla chwili odpoczynku. Dopiero men-1 warzystwo prowincjonalnych z Prze- 
'•■■■■ *•'■ ' I—. „n myś|a Stanisławowa i Brzeżan.

P. Snopek zjeżdża w najbliższym 
czasie do Lwowa, gdzie obejmie trenin
gi tamtejszych bokserów.

Wieczorek, świetny bokser śląski, 
zgłosił przystąpienie do sekcji bokser
skiej Czarnych. Wieczotek odbywać 
będzie obecnie służbę wojskową we 
Lwowie.

Mockwa, wicemistrz Śląska w wa
dze piórkowej, zasilił szeregi sekcji 
bokserskiej Pogoni we Lwowie.

Trzy krzyże zasługi przyznane zo
stały dla lwowskich działaczy na po
lu boksu.

Gfitz, gracz Lechji. dawniej L. Ł. T., 
odbywa obecnie służbę wojskową w 
podchorążówce, tak że nie bedzie mógł 
brać udziału w rozgrywkach hokejo
wych swojej drużyny.

Sekcja hokejowa Czarnych ma do 
zanotowania ubytek dwu cennych sił. ; 
Piechota objął posadę w Krynjcr, 
gdzie gra w szeregach K. T. H.. Czy
żewski znajduje się w C|WF-ie i wy- 
stępywać będzie w sezonie bież, w 
szeregach stołecznej Legii.

Sekcja hokejowa Pogoni przedsta
wiać się będzie znów bardzo silnie, 
dysponując nietylko zasadniczym trzo 
nem, ale i odpowiedniemi rezerwami. 
Skład drużyny wyglądać będzie nasię 
pująco: Wańczycki, Manet*, Stworzeń 
ski, Hemmerlhig, Sabiński. Weissberg, 
Zimmer: w rezerwie pozostałą \y. Ku. 
char, Jałowy, bramkarz . Kupczyńsk:. 
Pozatem organizuje Pogoń ećwileź sil 
ny drugi zespól. -z 1

var
Ho-

ływałą uratydrnHastowa reakcję wszysl
'kich bez wyjątku rywali. Nic też dziw 
nego. że para Pie1! van Kemoe-n — 
Sch&n iirż po ©ierwzel -dobie straciła 
8 okrążeń, kitóre odrobić bytio trudno.

Największym wrogiem sześc-iodnlów 
ców są chyba zderzenia, -pociągające 
za sobą masowe j skomrt&owaine n- 
padki. W j-ednei z igtanitw pierw-sze;

Debiut Beaufranda, Jako zawodow
ca, wypadt nieszczególnie. W zawo
dach w Paryżu zajął on-w finale dru
gich ostatnie miejsce za Pianim i Mou- 
randem. Finał pierwszych wygrał bez
konkurencyjnie Michard przed Fan- 
cheux i Bergamlnim. Rehabilituje Be
aufranda skład finału trzecich: Moes- 
kops, Kaufinann i Falek Hansem W 
każdym razie Szamota może jeszcze 
poczekać z przejściem na zawodow
stwo. Lepsi od niego nie odgrywają 
w tamtytn obozie roli.

W wyścigach stayerów Paillard po
konał Grassina, Mbllera i Amerykanina 
Jaegera.

Young Strlbbling zawiódł pokładane 
w nim nadzieje, bijąc w Atalanta sła
bego boksera de Kuh zaledwie na punk 
ty. Usprawiedliwia trochę świetnego 
Amerykanina ulewny . deszcz, który 
padał w czasie walki. Nieusprawiedli- 
wia natomiast nieumiejętność utrzyma 
nia cięższego od siebie przeciwnika na 
dystans i przyjęcie walki w zwarciu, 
w której de Kuli musial mieć prze
wagę.

Tunnej zarobił 526.000 dolarów na 
swej ostatniej walce pięściarskiej, sto
czonej przed paroma dniami w No
wym Jorku... Sad oddalił bowiem pre
tensje jego ex-managera CMary, z 
powodu niewyjaśnienia. dawnych ii- 
mów.

UBIORY

jednak kompletnie zawiódł. \WiIttnr i kontrolera „przywrócił go
tłumaczy swe mepowodzenie przv-1do z' C>a • Innym znów razem Leh- 

• ■ ■ • - i mann me zdązywsz.r do zmiany prze
brać koszulki, szalał przez długi czas 
na torze w... nocne! koszuli.
Świat artystyczny znajduje widocz

nie dużo emocji w heroicznym boju 
kolarzy. Do nałogowych widzów osta
tniej sześciodniówki należały takie sta

zwyczajeniem do szybszych torów a- 
merykańskich; pozatem gonitwy trwa
ją w Ameryce maximum do 1Ó minut, 
podczas gdy obecnie w Berlinie bywa
ły godzinne i dłuższe. Wreszcie sędzio 
wie amerykańscy neutralizują pole już 
po upadku jednego kolarza, co w Euro 
ple znajduje zastosowanie dopiero przy 
bardziej skomplikowanem zderzeniu.

Za okres kryzysu każdej sześcio- 
dniówki uważana jest 4-1a noc. Wtedy

SPORTOWE
KUR K

P Ł A S Z C Z E

SPORTÓW KI

KOMBINEZONY

SZALE - RĘKAWICE
skórzane, zamszowe i z ma-
terjałów

Poleca po

KRAJOWA

impregnowanych

cenach fabrycznych

FABRYKA ODZIEŻY

„V A R S O VI E N N E”
M A R S Z A Ł K O W .S K A,.. 107, (w. podwórzu)

wy rozmaitych muz jak: Brygida 
Heim. Siegried Arno. Greta Mosheim, 
dyrektor Haller, kompozytor Walter 
Kotlo, Marek Weber. Lee Parry. Al
fred Abel. Najczęstszym i najbardziej 
skupionym widzem, był jednak popu
larny „Conny** Veidt.

U. Gliner.

Niemcy zdobyły puhar Narodów w 
Nowym Jorku, największą nagrodę 
konkursów hippicznych w Ameryce, 
którą już trzykrotnie zdobyli Polacy. 
Niemcy (por. Hassę. Nagel i Momm) 
mieli 5.5 pkt. karnego (3 +1.5+1 
pkt.), Amerykanie 10 pkt.. przyczeni 
dwa ich konie miały po 0.5 pkt., a ze
psuł wszystko trzeci — 9 pkt... Dalsze 
miejsca zajęli Węgrzy — 16 pkt., po
tem Irlandia — 17.5 pkt., Szwecja i Ka 
nada po 21 pkt.
W ostatnim dniu konkursów hippicz 

nych por. Nagel na Dedo i Wotan wy
grał wielką nagrodę wojskową. Ogó^ 
leni Niemcy zdobyli pięć pierwszych, 
jedną drugą i cztery czwarte nagrody.
W konknr«ach genewskich wielką 

nagrodę wojskową wygrał por. Gudin 
de Vallerin na Vennouth przed swym 
rodaldeni tnjr. Laisśańchlereiń na Bis- 
cuit, por. Brabanderen (Belgia) na Ac- 
robate i Bettonlm na Aladino.

J00 kim. wyścig pieszy w Mediola
nie wygrał Anglik Green w 10:10.22 
przed Ollvonim 10:14.04 I Gudottim. 
Rekordzista świata i najlepszy piechur 
Włoch — Pavesl — musial się zado
wolić dzlesiątem miejscem. Na tych 
W00 mtr. w 2:31.
trpjskokii 14:6n. a Becculi przebiegi 
sann-cli zawodach Facelii osiągną! w

Mauer I Sablńskl, wyznaczeni do o- 
bozu ćwiczebnego w Katowicach, ma- 
a znaczne trudności z trzvi-kanlem nr- 
lomt ?ę względu na naukę.
, KPt* Kowalski, znany unątrz lyżwiar 

ski Polski, nosi się z zamiarem inten
sywniejszego zainteresowaniu się 
sportem hokejowym. Współpraca kpi. 
Kowalskiego, dysponującego wielolet- 
nleni doświadczeniem, bedslę napewim 
połączona największa korzyścią dU 
lwowskiego hokeju,, któremu brak od
powiedniej Ilości sil org'3Ulżaevifir<’i«,
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Triumf Bocheńskiego w basenie Gandawy
Szczegóły rekordowego startu mistrza Polski w rozgrywce o puhar Lewego

szkodziła paczka z domu. Bo
cheński nałykawszy się smako
łyków, postanowił 400 m. odło
żyć do niedzieli, dziś natomiast 
zabrać się jeszcze raz do setki.

Stawał z Ouilinim. Scvcnscm 
i Despotem. Przeciwnicy groź
ni dla każdego z wyjątkiem mi
strza Polski. Komisja sędziow
ska zrewoltowana przez dolega 
ta konsulatu w Antwerpii miała 
za zadanie łapać czasy Bocheń
skiemu na 50 ni. i w razie po
trzeby zaprotokulow ać jako no
wy rekord polski. Sędziowie^

ra,mł. 'Alle niema j’uiż czasu na'< 
refleksję, za chwilę przybija. । 
Sędziowie nic wierzą własnym 
oczom, biegają ze stoperami, jak 
opętani. Na trzech jest 1:00,4, 
na dwu pozostałych 1:00.

Po ogłoszeniu przez megafon 
trybuny szaleją, do szatni ciśnie 
się zwarta falanga ludzi, prag
nących uściskać dłoń Polaka.

Do mnie dochodzi Van Parys, 
przewodniczący komisji sę
dziowskiej i mówi, że wielką 
krzywdę zrobiili Bocheńskiemu, 
uznając oficjalnie 1:00.4. mimoJ 
iż na dwu stoperach była rów-'

i na minuta. Dla Bocheńskiego; 
jednak jedyną wartość przedsta; 
wia dziś pobicie rekordu Weis-’ 
muJcra i to — według niego—' 
jest kwcstją przyszłego roku.

NA WELODROMIE PARYSKIM
Mistrzowie szos przenieśli się już na kryte tory. Oto Leduq, Grandi, Ch. 
Pelissier i Guerra, startują wspólnie do biegu „omnium" Erancja — Włochy.

'ciu z nich zostało odkomendero
wanych dla wyłącznego mżytku. 

Bocheński wychodzi ze startu
BIEG LEŚNY POD BERLINEM

Gdzie leży 
głym rozwoju 
skiego, dziś

idealnie. Dystansuje 
n i k ó w b 1 y sk a w i c z n ie, 
chwilę zaplątać sic

przeciw- 
by za I 
między

Odsądzą icli jednakGandawa, 11 listopada. łnemcntów sportowych Belffji. > sz.,lul’anij- 
granica w cią-1 Startują w nich coprawda p|y-। " idocznic: widać, że walczy o 

talentu Bochcń-| wacy tylko do lat 20. ale oni t°;^k. -^Zbtó do 50 m.
jest doprawdy prócz Coppietcrsa przedstawia- Patrzymy — 21,6 s., swój

Na Bocheńskim znać we-
Wliętrznc zadowolenie. .Lekkoatleci niemieccy rozgrywają corocznie t. zw. wielki bieg jesienny na*

_  Wiesz __ mówi mi _  dla- j w Ooinewaldzie. Tym razem zwyciężył znany z bieżni Kon u.
czego pobiłem rekord? Wczo-I 
raj dostałem paczkę, najadłem | 
się doskonale i skutki odrazu 
widać. Jeśli przed meczem z

— No, ale ja dokończę za;w drugim końcu basenu. Znów 
ciebie. Wlejesz im — co? 1 dwa razy zaplątała mu się rę-

zbyt trudno powiedzieć. Praw-j ją najlepszą klasę pływacką Bel- 
dopodobne jest tylko, iż zejście ; gji.. Finalista staje później do 
poniżej minuty na 100 m. i 2:20 walki z finalistą francuskim.paniżej minuty na 100 ni. i 2:20
na 200 m. jest kwestją niedale
kiego czasu.

We wtorkowym starcie rzu
cała się w oczy każdego nie
słychana łatwość pracy rąk i 
nóg, mechaniczne uderzenia wo 
dy, łagodne ruchy i styl. Styl 
Bocheńskiego niema dziś równe 
go sobie w świecie. Nie mó-

Do Gandawy jechałem prze- 
dewszystkiem z myślą ujrzenia 
Bocheńskiego na 400 m., gdyż 
obiecał mi on pobić rekord pol
ski o dobrych kilkanaście se
kund. Ale wszystkiemu przc-

szfotygodniowy rekord pobił o 
całą sekundę.

Na trybunie podniecenie; 
wśród widzów widać i Coppie- 
tersa; na twarzy jego maluje się 
przerażenie. Czuje on jak kru
che podstawy ma jego ostatnia

Po 75 m. Bocheński poraź 
drugi zaplątuje się między sznu

Tarisem, Coppietersem Hu-
bertem dostanę znów „wałów
kę", to wtedy.

Tu Bocheński przerywa.
— Zapomniałem, że tobie nie

można o niczem mówić, 
największych tajemnic

bo z 
robisz

rzecz, o której mówią potem 
wszyscy.

Bocheński sic uśmiecha, alka między sznurami, lecz re- 
przyjaciel jego Bontinck doda-1 kord dziś już raz ustanowiony, 
je: przecież to jasne. julega poprawieniu. Nowy 27,4

50 m. początkowo Bocheński |s. jest świetny.
miał nie pływać, lecz referent' Bocheński z wyników jest nao 
sportowy konsulatu zorganizo- i gój zadowolony, ale dla nikogo 
wał juz z góry komisję sędziów-, nie jesj tajemnicą, iż dopiero w 
ską i przygotował wszystko do; porządnej konkurencji, gdzie 
zaprotokołowania nowego rekor zmusi się g0 do wallkl> ustano-
du. Mistrz nasz skacze tym ra-
zem sarn. wiony zostanie wynik, który na

Jego przeciwnik jest da mjano jednego z królów

wię już o ocenach licznych znaw 
ców, nie mówię, że przemawia
ją za tern najwyraźniej wyniki. 
Płynąc 100 m. bez żadnej wal-

Co mówi opinia belgijska
o świetnych wynikach naszego asa

' sportu pływackiego.
Na zakończenie odbył się’ 

mecz waterpolowy między Bru 
ges i Gandawą. Bocheński, za
chęcony powodzeniem, poszedł 
się również nieco rozerwać. 
Mecz zakończony wynikiem 
11:0 dla Gandawy, był popisem 
znanego internacjonała De

sympatyczniejszego pływaka na świe-1 umiarkowany, mam 
czasie jego pracy nad sobą, gdy iż w Belgji'żaden 
iak on żyje skromnie, jak jest Inie reprezentował

1:00.4 sek. na 100 m. zrobiło swoje.
. Dziś każda gazeta poświęca naszemu 

f ~ "■ • I mistrzowi mniej lub więcej miejsca,
kończył, najbliższy jego przeciw i La Derniere Heure: „To. co widzie- 
■nik był na ostatnim nawrocie, I liśmy ostatnio, było , swego rodzaju 
osiągnął czas, którego poza Ba- i majstersztykiem. Dziś w Europie dla 
ranvm Tarvspm Wonniom I PoIaka groźny jest tylko Barany i|• i ? ’ c larysei?’ ”,ann‘er!!’ przypuszczam, iż jedynie tych dwu lu-1
nikt W Europie me robił. Dziś I ma .prawo pomyśleć o rekordzie 
dla Bocheńskiego, jak wykaże i światowym.
opis biegów nawet 1:00,4 jest |, Les Sports: „Mieliśmy rację, chwa- 
mało, to tez 6 grudnia W spot- lepszego stylistę świata. Jego ostatni 
kaniu Z Tarisem mistrz nasz po- Start był tylko tego potwierdzeniem.

ki, bo w chwili, gdy Bocheński I cie w 
wid zp

prawo powiedzieć, kraju i żaden z nich nie przedstawiał 
sportowiec polski tak wysokiej klasy. Nie wiem, jak Bo- 
tak god";-‘ swego cheński ułoży sobie resztę sezonu w

winien zejść poniżej minuty.
Eliminacje o puihar Levego są

Jesteśmy dumni, iż my właśnie rok te
mu pisaliśmy na swych szpaltach, że
za rok dla Bocheńskiego nie będzie“ za tok uia DocnensK 

jednym z najciekawszych ewc- partnerów w Belgii". 
".. ...........................' Le Matin: „Coppie„Coppietersie! A ty co

PERTENETIENTE, 
znany piłkarz hiszpański, który został 
zaangażowany do Ameryki z gażą 16 

tysięcy dolarów.

powiesz? Czy pamiętasz, iż rok temu 
mówiłeś, że Polak się skończy z po
wodu zbyt gwałtownych postępów. 
Nie miałeś racji. Wtedy on się dopiero 
zaczął. Dziś o tobie może natomiast 

: powiedzieć to samo".
La Nation Belge: „Ta perła plywac- 

twa nietylko polskiego lecz i świato
wego, wyniosła się ponad cały tłum 
zawodników. Poza Tarisem, którego 

; zresztą sto metrów wcale nie nęci i 
! Baranym, nie widzimy dlań przeciwni
ków. Ostatni wynik już i tak nadzwy
czajny, jest raczej tylko szczeblem do 
rekordu świata. Nie przypuszczamy, 
żeby na kuli ziemskiej istniał drugi, 
tak fenomenalnie uzdolniony pływak".

L‘Avenir Belge: „Dla postępów Po
laka nawet rekord świata nie będzie 
ostatecznym celem". i

Le Soir: „Doprawdy, nie chcąc czy-1 
telników wprowadzać w błąd, telefo
nowaliśmy do naszego korespondenta 
gandawskiego po potwierdzenie: po
wiedział on nam iż na obszerniejsze 
sprawozdanie trzeba poczekać do przy i 
szlego tygodnia, gdzie Bocheński naj-
prawdopodobniej 
nuty".
Tyle przyniosły

zejdzie poniżej mi-

dzienniki poranne.
A teraz parę słów znawców pływac
kich:

Van Parys, prezes komisji sędziow
skiej: „Ostatni wynik Bocheńskiego— 
muszę panu powiedzieć — nie zasko
czył mnie zbytnio. Gdy widzę tego naj

cafe.

1 Gandawie, lecz dziś stawiam tysiąc _ - ---
i przeciw dziesięciu, iż rekordy Europy Pauw. Strzelił OH miedzy SWe- 
do niego będą należeć". " ‘ ' - - -

Delegaci związku — P. Courbet, Ma-
mj ośmioma bramkami, jedną 
voleyem z prawej nogi.chiels, Vanderheyden i Pille: „Bocheń-

। ski, według nas, jest najpoważniejszym | uunn-iisai iiauówvcz.aiuc- 
kandydatem na następcę Weissmulle-1 go nie pokazał. Nie Umiał wy
ra. Barany zatrzymał się w swych po- zyskać swej szybkości, a Co zastępach, ostatnie jego rekordy są juz- ., . . ■ , ,
najprawdopodobniej granicą jego mo-. idzie gra jego nie znalazła
ż.iiwości. Dla Bocheńskiego 1:00.4 jest swego wyrazu w strzeleniu kil-

Bocheński nic nadzwvczajne-

dopiero początkiem kariery sporto-jku bramek. Ta, którą jednak 
' . . . t ... zrobił, była dobrze pomyślaną.Coppieters, znany internacjonał, wla 1

ściciel jednego z najbardziej rewela-'

EVELYN COLYER
świetna tennisistka angielska, która wyszła za mąiż za - Australijczyka 

Munro zmarła-w Sydney w'27 roku; życia.

cyjnych wyników sezonu (1:01.6), w 
rozmowie z Bocheńskim: „Kazik, win
szuję ci z całego serca, ale nie zapom
nij przyjechać do Brukseli 6-go grud-' 
nia. Powinniśmy pobić swe rekordy. 
Twój styl niema równego sobie w 
świecie".

De Pauw, najlepszy waterpolista | 
belgijski i jeden z najlepszych techni-
ków świata: „Bocheński tak pływa, 
jak już rok temu przewidziałem. Stop
niowo bije swe rekordy7, uzyskując 
najlepsze obecnie czasy europejskie. 
Jestem pewien, iż w roku bieżącym 
zejdzie poniżej minuty, a za dwa lata 
będzie mistrzem świata".

Boiitick, belgijski przyjaciel Bocheń
skiego: „O Bocheńskim i jego życiu 
mogę tylko ja panu powiedzieć, on jest! zbyt skromny, by mógł mówić o | 
swych planach na przyszłość. Jako I 
przeciwnika dla Bocheńskiego, widzę | 
jedynie Baranyego Taris na setkę jest j 
dlań za slaby. Dziś trzymam każdy za- j 
kład, że w r. b. lub początkach przy
szłego, będzie lepszy od Tarisa i Ba-| 
ranyego, a za dwa lata pobije rekordy; 
WeissmiiHera. Bocheński wie sam, co 
może zrobić i dlatego, choć on panu 
tego nie powie, to jednak jest nie 
mniej pewien odemnie tego, co panu 
mówię".

Bocheński: „Słuchaj, tylko czasem 
nie pisz o tern wszystkiem. Podaj wy- i 
niki, to zupełnie wystarczy". i

Ul.

SONIA HENIE, ;
mistrzyni świata w jeździe figurowej, 
uprawia domowy trening na specjal

nym przyrządzie..

Zk CHWILĘ SĘDZIA SKOŃCZY LICZENIE REKORD ŚWIATOWY NA MOTORÓWCE
Moment z meczu bokserskiego Buffi — Herzo w Paryżu. Włoch dobywa Fantastyczną szybkość 72.1 -kim. uzyskał na motorówce (494 ccm.J Aldo
resztki sił, by powstać z ringu, na który został rzucony prawą przeciwni- , Dacco podczas wyścigów na jeziorze Garda. Wynik ten jest nowym rekor- ;

• ka. Herzo spokojnie czeka w rogu._______ •___ ______________________________________ dem świata, uzyskanym w biegu godzinnym. ?
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